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• Października»-pro-

ces Steigera. 
oskarżenia zawiera 

Bronie—Sąd zawezwał 
60 świadków. 

Lwów, 5 października. 
ty Agencja Wschodnia. 

'"tejsj, " l u 12 bm. rozpocznie się przed 
'eikt". S ą d e i n przysięgłych proces 
I 3 " 

W Y D A N I E P O R A N N E . 
TELEFONY REDAKCJI 27-24. 36-43, 36-44. 
TELEFON ADMINISTRACJI 22-14. 

wezwano 

'adc, J W o d n i c z y ć rozprawom będzie 
ie*ski k • o s karża prokurator Hry-
^Ulat,; n i a ~ adwokat dr. Grek 1 

Na ' 

F*A stron. 

, l l t e r^encja posłów żydo-

^laoJ^Prawę 
^'errt,!.^*. Akt oskarżenia 

około 60 

t, ̂ skich u 
- .numerus 

premjera 
^ „numerus clausus" 
fez- kor. „U. Republiki" telefonuje: 

^ l & u ' p r z V i ^ P r c m i c r przedstawi
ALI« ^owsikiego, którzy interpelo 

pr y sP>"awie N U M C T U S clausus. 
H <j m ^ r wyjaśnił, Ż E sprawy T E nale-
4JU J f ^ E R S Y T E T Ó W , K T Ó R E P O S I A D A J Ą W 

^'A Z ^ ^ Ą autonomię. 
^ C z as pos. Farbsztein zaznaczył ti 

K 1m razie trzeba było robić zgo-
^•"Weisytetanil, a nie z rządem. 

* ic<&iał r o z e ś m i a l sic głośno, zapo-
BrU|'cle 3 c d nak, że rząd będzie stał na 
sic. rj dcHlaracjl złożonej w swoim cza 

5pr 

dekla 
eKacj;. 

^ do 

Hi 

a postanowiła udać się w 
min. St. Grabskiego. 

ryS^ t o r lwowski, w któ-
dokonano zbrodni 
°8ta.tie zamknięty. 

HiM^Utek u L w ó w » 5 października. 
a Kfu. b r °dn i dokonanej przez 

władze kościelne pa-
Umknąć klasztor 0 0 . Karmę 

Niespodzianki p. Grabskiego 
P. premjer chce zaskoczyć Sejm swym planćm sanacyjnym. 

Zagraniczne pożyczki pod zastaw monopoli 
miljonów biletów skarbowych. 

Rata październikowa podatku majątkowego 
zostanie rozłożona na 6 miesięcy. 

( T e l e f o n e m od w a r s z a w s k i e g o k o r e s p o n d e n t a „( I . Republ ik i " . ) 
P. premjer uważa jednak za wskaza-Warszawa, 6 października. 

Wczoraj zostały zakończone j£ prace 
nad 3-ma ustawami sanacyjnenii, które 
dzisiaj zostają wniesione na posiedzeniu 
sejmowem. 

ne 
utrzymanie projeKiow U> ostatniej chwili 
w tajemnicy, chcąc sejm w ten sposób 

zaskoczyć 

Śruba po&atk&wa w ruchu... 

^J^szto".Z- p o 2. u r a < zbrodnią przeor 
ha, s«sD Pn!iu k s . Brniak został podob 

H . e d t a d o w a n y . 
CSit0rz?NNNI? krążących pogłosek 
'fflł ^ e l Ł a K a r m e l i t ó w miały rze 
D 0 N , ,

 eR0 RNRF,0. dłuższego czasu orgje 
S 2 czali 2R a ] U wykroczenia, których 

zakonnicy. 

N. ̂ e u K ^ ó w d 0 R a c , y JS«<ej w Poznaniu. 
P. P. S. 8 

U * ^ k a ł a 1 5 

. / " a n d a t ó w . 
N̂ û D 7 ^ " A N ' 5 Października. 
^tŁ ^VniW ) S z y m ogłoszono nastę 
%HY m i e i i i ^ ^ i s z y c h w y b o r o 
W I 0 , 7<»62*B Poznania. Ogół 

Usta T6? 2 c z e e ° 2 8 2 u n -
^3o c , *nsk l? ¥

a obywatelskiego i 
> }d

glo

sów" L
 d e m

° k r a c j i uzyskała 
^ f ^ a n d a t ? r K & i ą c n a t e J P ° d s t a 

O " landaM N P & uzyskała 17,240 
h \ T t ^ z i ^ PPS. 9412 - czyli ^ndaXąz,ek

 , n w a » d ó w 3308-
>'2 ^> C 2 y l i l m . l z w i a z e k lokatorów 
W * Pozatem oddano 
^ k ? c h o r a ^ l s l ^ y - ^ ^ w 5>Ką, U ł dz d55 głosów na listę 

^41,? c z y n i starania 
V e Pożyczki W Angli i 

^ t u ° n S " ' 5 Października. FINOSÓ^" ^czoraj belgijski mint 

NL^con7bJ z y 8 k a n i a Pożyczki 
^ a belgijskiego^ p o p r a w i € n l e 

Przemyś l s to i , przed bankami ogonk i , l iczba bezrobotnych rośnie 
a śruba podatkowa w ruchu... A le k to ju t ro pójdz ie pod śrubę? 

„Polonia" . 

Cziczerin u Hindenburga. 
Niemcy uczynią wszystko, aby utrzymać względem 

Rosji politykę zapoczątkowaną w Rapallo. 
Berlin, 5 października 

Cziczerin zostanie przyjęty przez pre 
zydentą Hindenburga po jego powrocie 
do Berlina, Jak donoszą pisma, komisarz 
«praw zagranicznych pozostanie w Ber
linie, do środy. 

Komentując jego wizytę u prezyden
ta Rzeszy, organ nacjonalistów; stojący 
blisko kół rządowych, „Der Tag", pisze: 
Wizyta ta jest tembardziej znamienną, 
ze Strejemanm uskarżał się przed dzien

nikarzami niemieokiemi w Locarno na 
wywiady, jakich ucfeielał prasie nieraiec-
kej Cziczerin. 

Przyjęcie wizyty Cziczerina przez 
prezydenta Hindenburga będzie dla Ro 
sji dowodem, że rząd niemiecki uczyni 
wszystko, co będzie w jego mocy, aby u 
trzymać względem Rosji politykę, zapo
czątkowaną w Rapallo, mimo niezbyt 
oględnego zachowania się rosyjskich dy
plomatów. 

Jak się do w iadujemy/Huby sejmowe 
nie wypracowały żadnego planu gospo
darczego, któryby się mógł przeciwsta
wić projektom rządowym. Panuje przeto 
w kuluarach sejmowych opraja, że stano 
wisko rządu będzie na dzisiejszem posie
dzeniu dość mocne. 

Jak się dowiadujemy przemówienie 
premjera będzie obfitowało w następuję 
ce ciekawe momentu natury gospodarczo 
politycznej. 

Jak będziemy płacić 
podatek majątkowy. 

Przedcwszystkiem rząd zamierza, o 
czem premjer dzisiaj wspomni w expo
se, ratę podatku majątkowego, wypada
jącą w październiku rozłożyć na 6 mie
sięcy, przyczem podatek ten od nieru
chomości zostanie rozłożony na cały 
rok. 

Jednocześnie rząd jednak będzie ścia 
sal podatek majątkowy wraz z nadwyż
ką. Również premjer ma świadczyć, że 
Kontynent podatku majątkowego zosta* 
nie zmniejszony do pół mlljarda złotych. 

K t o nam pożyczy. 
Jak się dowiadujemy w sferach po

selskich i zbliżonych do sfer rządowych 
krążą uporczywiie pogłoski o poważnej 
pożyczce, jaką rząd ma zaciągnąć. 

Obecnie powołane są podobno roko 
wania w sprawie pożyczki pod zastaw 
monopolu tytoniowego p .Gonionemu, 
przedstawicielem f irmy „Uazare, freres" 
oraz z ks. Stanisławem Lubomłrskhn w 
sprawie zastawu monopolu spirytusowe 
go. Mowa jest o pożyczce 100 miljonów 
dolarów. 

*• 
Rząd prowadzi również rokowania 

w sprawie krótkoterminowej pożyczki 
dla Banku polskiego. 

Dalsza emisja biletów 
skarbowych. 

Rząd zamierza wypuścić bilety skax« 
bswe na sumę 60 milj. złotych. 

Jak wiadomo rządowi przysługuje n* 
mocy ustawy prawo wypuszczenia 100 
milj. biletów skarbowych, a dotychczas 
skorzystał z tego prawa tylko do wyso
kości 40 mity. zŁ 



M r . ?. „ I I U S I K O W A N A KhPUni JKA" 

Chamberlain przybył trainw ot SC OT. 
skich.—Czy Mussolini weźmy* u 

A m 
Locarno 6 października 

Wczoraj zjechały do Locarno wszyst 
kie delegacje. 

O godzinie pierwszej tramwajem z 
Oomodossolj przybył Chamberlain. 

Całe Locarno jest ustrojone sztanda
rami różnych narodowości, biorących u-
Jział w konferencji. • 

Na hotelu „Palące Mctropole" wy
mieszono również sztandary polskie, 
i jdyi tam będą mieszkać delegaci pol
scy. 

Miasto przepełnione, ma wygląd od
świętny. 

Przeszło sta dziennikarzy niemiec
kich towarzyszy delegacji niemieckiej. 

Delegacja niemiecka zajmuje „Hotel 
Esplanade". 

W hotelu tym mieli również zamówio 
ne pokoje korespondenci sześciu pism a 
merykanskich, ale w ostatniej chwili, na 
życzenie delegacji niemieckiej, odmówić 
no pokoi amerykanom. 

Zaczęła wychodzić specjalna gazeta 
włoska, poświęcona sprawom konferen 
q i . 

W kołach dziennikarzy panuge wiel 
kie zainteresowanie taktyką, jaką zasto
suje delegacja polska. 

Dziennikarze włoscy dowodzą że nie 
wyłączony jest przyjazd Mussoiliniego, 

Locarno, 5 października. 
W dzisiejszem posiedzeniu konfereu 

cli wzięli udział przedstawiciele pięciu 
główuych mocarstw: Francji, Welklel 
Brytan]!, Włoch, Belgii i Niemiec. 

Celem tego wstępnego posiedzenia by 
/o nawlzanle kontaktu między członka 
ml poszczególnych delegacji i przyjęcie 
procedury w naradach nad konstrukcją 
f. zw. paktu bezpieczeństwa, który — 
ściślej mówiąc — ma być traktatem 
wzajemne] gwarancji. 

Po inauguracyjnych przemówieniach 
odczytano wszystkie artykuły projektu 
układu reńskiego w brzmieniu, ustało 
nem przez prawników państw sprzymie 
rzonych I Niemiec na konferencji w Lon 
lynle. 

Przedstawiciele rządu Rzeszy wy
razili zgodę na większość artykułów. 
Pewną Ich Uczba odesłano do komlsj 
rzeczoznawców, celem sprecyzowania 
do niektórych zaś zgłoszono szereg za 
zastrzeżeń. Pierwsze wrażenie posiedzę 
nia jest korzystne. Delegaci Nemlec nie 

Loc&riio. 
om PA 

tiz-iemi.karzy : meryk3^ 
równymi przy jednym stoi*' 

- • 

l i c e z a c h o w a ć w o l n ą r ę k ę . 

3 
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ponowili uwag i zastrzeżeń, rozwinie* 
tych przez ambasadorów niemieckich, 

dy wyrażali zgodę swego rządu nn y» 
dzia^ w konferencji w Locarno. 

Na d;«siji;szarji posiedzeniu nie było 
dyskusji cgóitiej. 

Co powiedział Chamber
lain dziennikarzom. 

Locarno^ 5 października 
Polska Agencja Telegraficzna 

Na krófko przed otwarciem konfe
rencji ministrów spraw zagranicznych 

Wolnych i równych narodó\v ; by w^ĄĆ 
udział naci ugruntowaniem pokoju. Ze
brali: my tul?.j ożywieni szczerem pra 
gilieniern pożegnania się z przeszłością i 
uniknięcia na przyszłość okropności woj 
ny 

Polska musi odegrać czyn
na role w Locarno. 

a fc 

Paryż, 5 października 
Polska ^Rcncji l etetrahi zru> 

Mówiąc o konferencji w Locarno 
,.Le Journal" przewiduje, żc Niemcy be 

Delegacja niemiecka na Honierenelą ministrów w Locarno 

iiinicj więcej w ten sam sposób <fr,si 

jak przed 8-miu miesiącami. ^ 
,.Le Matin" stwierdza, że ^°wavJc 

kie wypowiedział w swem 0 Ś w i a \ L 
n i u kanclerz Luther, stanowią z , a g . fl(j 
ną parafrazę noty werbalnej. z } o Z ° 
w ciągu ostatniego tygodnia w Pary 

Wszyscy muszą sit? 
zobowiązać | t 

do uznania zachodnich d**0" 
HJemiec. 

Londyn, 5 październig^ 
Dzisiejszy „Times" pisze o koni-; 

cji w Locarno w sposób następuJ^Cj^, 
Rzeczą najważniejszą dla Anfi1'1 # 

dzie taka konstrukcja paktu, 
pp.wtiiała rządowi angielskiemu ^ 
rękę w ocenie wypadków, ^f.s y/sZf 
cych na konieczność interwencji. ^ 
stkie strony, zainteresowane * - »a-ny, zainteresowane »• • pr 

się zobowiązać do « z" , l

4,o nyo» 
granic Niemiec, ^rykrew $ 

w iraKiacie pokojowym ? r a 7 ' , / 0 wa" e ) 

przestrzegać zasady demilitary*; ^ ^ 
strefy Renu, tak, jak określono J e 

42—44 traktatu wersalskiego-. v V da> 

cie, mają 
chodnich 
w traktacie 

Rada Ligi narodów 
szym ciągu autorytetem w 
arbitrażu. Żadna ze stron — n ^ „ j , j e P° 

- nie bęa*'\vy 
* y j ą W i f e 

1) szef b iura p rasowego a*. Kiep, 2) Kanclerz Rzeszy dr. Luther , 
3 ) sekre tarz stanu Ruberr, 4 ) podsekretarz stanu dr. Kempner. 
5 ) min ister spraw zagranicznych S t reseman, 6 ) dyrektor min i 

ster ia lny dr. Gaus. 

Chamberlain przyjął przedstawicieli pra 
cy, którym powiedział m. fol., że rokowa 
nia o pakt bezpieczeństwa weszły w po
żądaną fazę bezpośredniej wymiany po
glądów przy „okrągłym stole", w atmo
sferze swobodnej i przyjaznej, 

Jeśli tym razem nie uda się utrwalić 
pokoju, powiedział minister angielski, to 
istotnie można żywić obawy, że duch po 
koju odleciał z tego świata j znalazł so
bie schronienie gdzieś poza nim. 

Delegaci państw nie przyjechali do 
Locarno, aby dyktować sobie wzajem 
warunki porozumienia lub wysuwać żą
dania. Przybyli jako przedstawiciele 

dą się starały rozszerzyć temat obrad. 
Dziennik uważa, że ministrowie Benesz 
i Skrzyński będą musieli odegrać jaknaj 
bardziej czynną rolę w pierwszym okre 
sie rokowań w Locarno. 

„Echo de Parłs" zaleca połączenie 
i-, iresów Francji, Polski i Czecliosłowa 
cji w celu lepszej ich obrony. 

„Petit Parlslen" uważa, że oświad
czenia, złożone wczoraj przez Luthera 
i Stresemanna nasuwają pewne obawy, 
w oświadczeniach tych bowiem znalazł 
ly się zdania, wskazujące na to, żc dla 
ministrów niemieckich sprawy, o jakie 
mają oni walczyć, przedstawiają się 

nowego porozumienia 
trzcbowala podjąć akcji, • 
padkl, w których stwierdzone W 
Że wystąpienie było sprowokow 
takim wypadku stronie pokrzy 
okazana zostanie pomoc. r C rvs '^ i 

Należy spodziewać się, żc ** ty z C iefl 
państwa pojmą wielką wago. za> %K 
dzięki którym uda się im zapot> l l-grajiiC 
demu drobnemu pogwałceniu 
strefy neutralnej. , rĄ70ttf® 

We wszystkich tych stwle' 0* fl8. 
wypadkach drobnego pogwa'Jjjy U& 
stąpi natychmiastowa 
narodów 

Rola Włoch 
Locarno, 5 p * ź d z i e 

r n ik» 

Korespondent 
ół delegacji w 

na obecnej konferencji nie j 

sl« 

i 
Polska Agencja Telepali**?* <e 

P. A . T . _ d o ^ d U

v 7 ! o c 
z kół delegacji włoskiej, iż r ° uci^e 

"es* V? . 

obserwacyjną. W razie osiaJn . pofl' 
rozumienia Włochy m o g ł y b y / 1 3 ^ wy
pisać uikład o bezpieczeństw16' o n C ) i* 
niłyby to wówczas, gdyby u J 3 i a y

 v^of 
układ istotnie ustala P ° d S ' t a W ^ k 3 r i i j a ' 
powszechnego. Te maż-liw0^0 1 . \fóa 

że nie jest to punkt obse r ^a^ ^ j . o C ht 
pomimo wielu zastrzeżeń, l a

 0 < 

mają wobec konferencji W k ° c a 

Wielki atak na Mussoli niego | 
w parlamencie austrjackim. 

Wiedeń, 5 października. 
' Polska Agencja TelcRraficzna. 

Podczas dzisiejszych debat w parla
mencie austrjackim nad ostatnicmi u-
chwałami genewskiemi, dotyczącemi sa 
nacji Austrji, zabrał głos poseł dr. Ellen 
liogen, socjalista, zwalczając gwałtow
nie politykę Ligi narodów w stosunku 
!o Austrji. 

W kwestj. Mossulu, mówił EHenbo-
,en. bała się Liga narodćw powziąć de 
:yzję przez wzgląd na Angiję. 

W kwestji Korfu przestraszyła się 
Liga narodów nawet jednego Mussolinie 
iro, który nietylko morduje wolność 
własnego narodu, (w tern miejscu pre^y 
rJent dzwoni), nietylko rabuje Niemcom 
w Tyrolu południowym ich prawa i auto 
nomję (prezydent dzwoni poraź drugi), 
lecz odważa się na naruszenie wolności 
obcego narodu, a Liga narodów nie ma 
odwagi powstrzymać tego rabusia. Pre
zydent parlamentu Miclas ostrzega po
sła Ellenbogena, aby tego rodzaju spra
wy, dotykające obcych spraw, omawiał 

z rezerwą i przywołuje mówce do po
rządku. 

Dalsza dyskusja toczyła się już bez 
incydentów. 

Protest włoski. 
Rzym, 5 października. 

Agencja Stefaniego komunikuje: Na 
skutek mowy deputowanego socjali
stycznego dr. Ellenbogena, wygłoszonej 
w parlamencie austrjackim, wioski mini 
ster pełnomocny w Wiedniu założył pro 
test u austriackiego ministra spraw za
granicznych. 

Ten ostatni przysłał do poselstwa 
włoskiego swego przedstawiciela, który, 
wyraził ubolewanie rządu austriackiego 
z powodu incydentu. 

Rząd włoski, jak się dowiaduje agen 
cja Stefanicgo. nic jest skłonny uznać 
tego aktu ze strony austriackiego mini
stra spraw zagranicznych za wystarcza 
jące zadośćuczynienie, wobec czego in 
cydent może mieć dalsze konsekwencje. 

Nowa spółka zagraniczna eksploatuj^ 
monopol zapałczany 

podrywa zaufanie do naszej waluty- . ^ 
tu, obliczają w zfocic, podryg' 1 

to zaufanie do naszej w ą l " ^ ' ^ y ^ o ' 8 

Niezwykłe to. ogłoszenie C ^ " V 
dużo wrażenie na mieście- • c rnin 
jak słychać, zwróciło on°"Zz*n*L 
sterjum skrabu, które ^ { •. en*''1' L j 
mi umowę dzierżawną- W * e J r n i , l i s

v a 

czą się rozmowy miedzy f_ paAi 

rjum a prokuratoria genera . ^ 
o stanowisku jakie rząd rna 

Warszawski koresp. „ I I . Republiki" 
telefonuje: 

Sejm uchwalił w lipcu rb. ustawę o 
wydzierżawieniu monopolu zapałczane
go. Na mocy tej ustawy rząd wypuścił 
w dzierżawę monopol towarzystwu „In 
tcrnational Match Corporation". 

Jednym z pierwszych kroków nowej 
spółki, oksitloatujaccj monopol zapałcza 
ny w Polsce, było ogłoszenie w dzisiej
szych pismach rannych o hurtowej sprze 
dąży zapałek, przyczem cena ich zosta 
ta oznaczona dosłownie, jak następuje: 
„zł. 170 ••— w złocie, przeliczonych po 
kursie oficjalnym, za 5000 pudelek". 

A wiec dla kapitalstów angielskich, 
i k$li!oatujących nasz monopol zapałcza 
vy, jednostka monetarna państwa pol
skiego nie jest miernikiem wartości. Ce
nę sprzedawanego przez siebie produk-

P » * 5 r r 

wie zaiąć. 

skarbu t ł u * a ^ l < Ministerstwo 
niesłychany fakt lekcewa*J" i c$< 
polskiej przez spółkę P- v

 l i U " % i 
po zgonie b; dyr. departa ^ „ t 
poił p. Głowackiego, Aepffe\iioT " i C , c l i 
bez dyrektora, zaś vtlceW* itlW 
trafił dać sobie rady o * e n l

 dlj|e*» ^ 
Rząd obiecuje odpo^ 

dzeniem uregulować te CP 
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Kupiectwo łódzkie w obronie swego bytu 
Lodź pokrzywdzona została przy podziale kontygentu towarów 

importowanych. 
Czy miarodajne czynniki usłyszą głosy rozpaczy 

zrujnowanego kupiectwa? 
W dniu wczorajszym pod przewodni-

^ra >. Szyka odbyła się walna konfe-
' e n c ja członków centralnego stowarzy-
^ e°ia kupców (Piotrkowska 10) w spra-

obecnych bolączek życia gospodar
k o . 

charakterze gości brali udział po-
"icberg i radjiy Bialer. 
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" W * « y kupiectwa. 
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a kupiectwa łódzkiego. 
|est J p l e c t w o łódzkie, zdaniem mówcy, 

w chwiii obecnej w przededniu rui-
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du pieniężnego znajdują się w trudno
ściach finansowych. 

Stowarzyszenie dąży do tego, aby ce
ny ustalone były jedynie w złotych pol
skich. 

Stowarzyszenie interwemjuje w Ban
ku depozytowym na korzyść członków. 

Zarząd stowarzyszenia poczynił kro
ki, aby zaświadczenie stowarzyszenia 
było dostatecznym dowodem dla uzyska 
nia ulgowego paszportu zagranicznego w 
ciągu trzech dni. Czynione są również 
starania, aby do komitetu celnego zostali 
dopuszczeni przedstawiciele kupiectwa. 

W sprawach podatkowych, jako na
czelny postulat kupiectwa wysuwa się 
żądanie obniżenia stopy podatku obrono 
wego do 1 proc. w hurcie, również dla 
przedsiębiorstw nie mogących sobie po
zwolić na prowadzenie prawidłowych 
ksiąg handlowych. Następnie dąży się d° 
otrzymania w Banku Gospodarstwa Kra 
jowego kredytów w celu umożliwienia 
kupcom płacenia podatków w wekslach 

Zarząd stowarzyszenia opracował 
wykazy odsetek rzeczywistego dochodu 
dla poszczególnych gałęzi handlu 
i stara de aby dane te brane były pod 
uwagę przy wymiarach podatku docho

dowego 
W sprawie podatku majątkowego, 

który wymierzony został na podstawie 
dziś już nieaktualnego stanu posiadania 
w dniu 1 lipca 1923 r., 
kupiectwo domaga się, aby utworzona 
została przy ministerstwie skarbu komi
sja rzeczoznawców, po wołana do zwal* 
niania od 120 proc dodatku kupców ostat 
nio zrujnowanych wskutek kryzysu go

spodarczego 
Następnie należy przeciwdziałać 

wszczynaniu kroków egzekucyjnych 

przy ściąganiu podatku majł(rtko\vego i 
przy innych podatkach w wypadku zło
żenia przez płatnika rekursu i wpłacenia 
50 procent na poczet wymierzonego po
datku. Przy obrocie należy opodatkowy 
wać nie obrót brutto, lecz netto, oraz 
starać się aby wydawane były patenty 
półroczne, gdyż w chwili obecnej w bar
dzo wi " lu wypadkach kupiec nie jest w 
stanie O R J R A Z U zapłacić należności za ca
łoroczny patent, względnie zamierza w 
przeciągu kilku miesięcy zlikwidować 
swe przedsiębiorstwo. 

Przyczyny katastrofy go
spodarczej kupiectwa. 
Z kolei przemawiał dyrektor stowa

rzyszenia P A N W. Baruch, wskazu
jąc na wstępie, że przyczyny obecnego 
rozpaczliwego stanu kupiectwa są natu
ry gospodarczej i finansowej. 

Z przyczyn natury gospodarczej na 
czoło wysuwa się kryzys gotówkowy, 
załamanie się kursu złotego, ujemność bi 
lansu handlowego, brak kredytów, za
nik rynków zbytu, a ostatnio wojna han
dlowa z Niemcami i brak traktatu han
dlowego z Rosją. Z drugiej strony nieu
dolna polityka fiskalna doprowadza na
sze życie gospodarcze do ruiny. Następ
nie dyrektor Baruch wskazał na nieró
wnomierne opodatkowanie poszczegól
nych warstw społeczeAstwa. Kupiectwo 
zostało pod tym względem najbardziej 
pokrzywdzone. Największą bolączką ku
piectwa jest jak wiadomo podatek obro
towy, który zgodnie z opinją wszystkich 
polskich słer gospodarczych winien ob
ciążać jedynie producenta, tembardziej, 
że jedynie u źródła podatek ten może 
być uchwytny. Mimo jednak opinji sfer 

Złodzieje w banku* 
Nic nie skradli i spłoszeni przez dyrektora — uciekli. 

Wczoraj około godziny pierwszej w 
nocy nieznani dotychczas sprawcy, 
usiłowali dokonać kradzieży w banku 

małopolskim, 
mieszczącym się przy ulicy Moniuszki 
nr. 4. 

( idy dyrektor banku p. Szmidt po
wracał do swego mieszkania, przylega
jącego do lokalu banku usłyszał nagle 

podejrzane szmery. 
Wyszedł więc na podwórze I zawe-

z.va! dozorcę domu, by wespół z nim 
skontrolować lokal biura bankowego. 

Rozmawiając z dozorcą p. Szmidt 
zwrócił uwagę, iż w ubikacji 
na plerwszem piętrze pali się światło, 
balkonowe zaś drzwi były szeroko ot
warte. 

Zdziwiło go to niezmiernie, gdyż pa 
mictał dokładnie, że wychodząc z biu 
ra około godziny 11-ej wieczorem, wlas 
U rvcznic pozamykał drzwi i pogasił 
wszystkie światła. 

P. Szmidt postanowił tedy zawez
wać policję. Dał znać swej żonie, bę r 

dącej podówczas w mieszkaniu, by za-
wiaJomiła telefonicznie 7 komisariat 
policji państwowej. 

Po krótkiej chwili 
przybyło ua miejsce kilku policjantów, 
fr** zy wraz z dyrektorem weszli do lo 
kalu bankowego. 

Dwuch posterunkowych 
nęlo przy drzwiach wejściowych, 

reszta zaś udała sie na przeszukiwanie 
lokalu. 

Nikogo nie zastano. Tylko pootwie
rane drzwi i okna świadczyły o wizy
cie nieproszonych gości. 

Złodzieje dostali się prawdopodobnie 
przez ogródek „Grand Hotelu", na któ
ry wychodzą okna banku i tą samą dro 
gc zbiegli, spłoszeni widocznie przez p. 
Schmidta. 

Napad bandycki. 
Z i m n a k r e w i przytomność umy

słu ocaliły napadniętego. 

Z Lublina donoszą: 
Na powracającego z Sołowca do Ki

towa nauczyciela Antoniego Kędziclew-
skiego. mieszkańca wsi Kitów, pow. Za
mojskiego, na drodze wiodącej do Turo
bina, napadło dwuch uzbrojonych nie
znanych osobników zamaskowanych, 
którzy grożąc Kędzielewskiemu bronią, 
zażądali od niego pieniędzy. 

W momencie tym Kędziclcwski 
schwycił jednego z napastników lewą 
ręką za wymierzony do niego rewolwer 
zaś prawą ręką uderzył napastnika w 
twarz. 

Uderzony wówczas wystrzelił, ra
niąc kulą KedzielewsUicgo w lewą dłoń. 
poczem Kędziclwski, wsiadłszy na ro
wer, którym jechał, uciekł, zaś napast
nicy dali za nim jeszcze kilka strzałów 
nieszkodliwych. Dochodzenie wdrożono 

gospodarczych premjer Grabski nie che 
tego postulatu uwzględnić. Kupiectwo 
musi się również 
przeciwstawić przerzucaniu części kon
tyngentu podatku majątkowego z rolnic

twa na handel i przemysł. 
Następnie groźny jest dla kupiectwa 

przepis uprawniający do pobierania 4 
proc. w stos. miesięcznej kary za zwlo
kę. Niestety, niezliczona ilość memorja-
łów złożona w tej sprawie nie dała ża
dnego rezultatu. 

Obecnie sytuacja o tyle zmieniła si\ 
na lepsze, 
że wreszcie sam premjer Grabski zrozu

miał, ie sytuacja jest groźna 
i w opracowanym programie sanacy} 
nym uwzględnił szereg postulatów od-
dawna wysu./anych przez kupiectwo. 

Dziś jednak kupiectwo ule może cze 
kać na wyniki tych planów, lecz otrzy
mać musi pomoc doraźną, która prze-
dewszystklem wyrarić się powinna w 
ulżeniu śruby podatkowe] i rozłożeniu 
stopnlowem szeregu terminów podatko
wych, zbiegających się w październiku. 

Nie czas żałować róż, 
gdy płoną lasy. 

Poseł Mincberg w dłuższem przemó 
wleniu wytknął, jako myśl przewodnią, 
że przy dzisiejszem katastrofalnem po
łożeniu całego kraju, nie należy rozpra
szać uwagi przy poszczególnych nledo-
maganiach (jako to przy sprawach po
datkowych, paszportach zagranicznych 
itp.), lecz skupić się celem zwalczenia 
ogólnych przyczyn, wpływających na 
obecny stan rzeczy. 

W długotrwałej dyskusji zaprotesto
wano między innymi przeciwko niespra 
wiedliwemu, krzywdzącemu kupiectwo 
łódzkie podziałowi kontyngentu towa
rów dozwolonych do importu. W końcu 
przyjęto poniższą rezolucję: 

Zebrani przedstawiciele wszystkich 
prawie związków kupieckich w Łodzi 
oraz przedstawiciele wszystkicli gałęzi 
handlu oświadczają, że obecne położe
nie kupiectwa jest rozpaczliwe i jeżeli w 
najbliższej przyszłości nie nastąpi naprą 
wa stosunków handlowych, cały stan 
kupiecki w Łodzi skazany zostanie na 
zupełną ruinę. 

Wobec tego zebrani wzywają sfen 
kompetentne, aby wymogły na rządzie, 
jak najdalsze stosowanie ulg podatko
wych przedewszystkiem przez przesu
nięcie terminów płatności podatków, 
przez zaniechanie stosowania kar za 
zwłokę, oraz przez rozłożenie wszel
kich zaległości podatkowych na naj
dalsze raty, przez stosowanie 1 proc. po 
datku obrotowego dla hurtowej i deta
licznej manufaktury, przez zaniechanie 
ściągania nadwyżek podatku majątko
wego. C. 

SKandaiL 

SKandalL 

SKandal 
w towarzystwie!.. 
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P. Grabski musi odejść! 
Jest to pierwszy warunek uzdrowienia stosunków gospodarczych. 

Sytuacja, do której doprowadził rząd 
Grabskiego, jest bardzo zła. 

Wobec takiego stanu rzeczy, zwłasz
cza, iż głosy słusznej i rzeczowej krytyki 
brzmią coraz doniosłej, należałoby się 
spodziewać, iż rząd Grabskiego, uznając 
zupełnie swą niezdolność do kierowania 
nawą państwową, poda się do dymisji. 

Tymczasem jednak p. prenijer łącz
nie ze swem oloczeniarn czynią jaknaj-
więiksze wysiłki w kierunku utrzymania 
się przy władzy. 

Niedawno omawialiśmy system, przy 
pomocy którego za wszelką cenę chciało 
się wywołać nastrój zaufania do rządu, 
do tego rządu, który na nie w żaden spo
sób nie zasługuje. 

Jednym z tych sposobów miała być 
rada gospodarcza, na którą chdał p. 
Grabski zwrócić całą uwagę społeczeń
stwa i w ten sposób wpoić przekonanie, 
i« tam wylęgną się pomysły sanacyjne. 

Jednakowoż życie jest silniejsze i sta
le pogarszająca się sytuacja przekonała 
szerokie masy, iż powołanie olbrzymie
go ciała doradczego, w Iktórem zasiadają 
prócz urzędników, sfery, obdarzone os
tatnio olbrzymiemi koncesjami, nie mioże 
przynieść żadnych realnych korzyści. 

Tak więc impreza ta zawiodła i p. 
Grabski z jednej strony urabia opinję 
publiczną przy pomocy pewnych pism 
odpowiednio ugłaskanych, a pozatem od 
czasu do czasu wygłasza z najlepszą mi
ną i w najbardziej dosadny sposób o-
ś wiadczenia, które w zupełności sprze
czne są z jego dotychczasową polityką. 

Naprawdę trzeba przyznać, iż w ża-
dnem innem państwie szef rządu nie 
mógłby sobie pozwolić na podobną tak
tykę. 

Jeśli mamy bowiem sprawy nazwać 
. o imieniu, to mu/samy bez ogródek przy
znać, Jż p. Grabski w żadnej mierze i ni-
0y nie jest w stanie przeprowadzić sa
nacji, gdyż w jaskrawy sposób udowo
dnił, iż w najlepszym razie zdoła prze
grać wszelkie posiadane przez siebie a-
tuty, i dla doktryny, kttórą później z 
dobrodusznym uśmiechem potępia, — 
nie uwzględnia w mierze dostatecznej in
teresów gospodarstwa narodowego. 

Wynika stąd, liż w interesie kraju 
nie jest dalsze pozostawanie p. Grabskie 
go u steru. 

Skoro bowiem w o wiele pomyślniej-
szych war unikach doprowadził kraj do 
katastrofy, to w obecnych, znacznie gor
szych okolicznościach, napewno nic 
jest w stanie poprowadzić polityki lep
szej. 

Na tej platformie musi być postawio
ny stosunek społeczeństwa do osoby i 
rządu p. Grabskiego. Społeczeństwo pol
skie nie może pozwolić, aby ambitna je
dnostka, kftora dzięki apatjji, panującej w 
kraju, a nie dzięki posiadanym zdomo-
:' --iom, tak długo mogła się utrzymać 
przy sterze nawy państwowej i w dal
szym ciągu prowadziła nas w odmęt ru
iny. , 

Już z wyżej wymienionych względów 
należałoby domagać się ustąpienia p. 
Grabskiego. 

Lecz dochodzą pozatem jeszcze inne. 
Co należy sądzić o całym programie, 

ostatnio ogłoszonym w radzie gospodar
czej? 

Jeśli posiedzenia rady miały (akj sie
lankowy przebieg i nie znalazł się tam 
żaden głos dosadnej krytyki, jest t 0 do
wodem, iż obecni tam panowie są w wy 
sokłej mierze zależni od rządu, będąc je
go dostawcami, lub też korzystają z kre
dytów, odroczeń, podatków, lub wresz
cie aą urzędnikami. 

Pozatem każdy, kto zna bliżej sfery 
gospodarcze, w'e doskonale, iż każdy po 
szczególny przemysłowiec jest w stanie 
w sposób najbardziej dosadny krytyko
wać obecną politykę rządową, a wszys
cy w masie, onieśmieleni obecnością mi
nistrów i wysokich urzędników, nie w y 
puszczą „pary" z ust, albo też najbar
dziej oględnie wyrażać się będą o poczy
naniach rządu. 

W ten sposób dają oni p. Grabskiemu 
nowe atuty w ręce, polegające na możno 
ści powoływania się na opinję oficjal
nej reprezentacji sfer gospodarczych. 

JeśH w obecnej chwili można sobie 
pozwolić na to i do oświadczeń p T e m j e -

ra i ministra skarbu nie przywiązywać 
większej wagi, ze względu na to, iż przy 
zupełnem załamaniu się zaufania do je
go osoby nie jest w stanie dalej sprawo
wać rządów, to jednakowoż nie można 
w ten sposób odnosić się do budżetu. 

Budżet na rok 1926 jest jeszcze bar
dziej nierealny, aniżeli za rok bieżący. 

Preliminowanie wyższych wpływów 
z podatiku przemysłowego, dochodowe
go, podatków bezpośrednich, opłat stem 
płowych, aniżeli w roku bieżącym, po

mimo zupełnego zastoju i katastrofalne
go położenia, w jakiem znajduje się, za
równo produkcja polska jak i handel jest 
nonsensem. 

Sikoro bowiem w roku bieżącym od
nośne wpływy mogły być uzyskane dzię
ki stosowaniu najbardziej wystukanych 
sposobów egzekucyjnych, to w roku 
przyszłym, gdyby je nawet spotęgowano 
nie zdoła się osiągnąć wpływów tegoro
cznych, a co dopiero wyższych od nich. 

Zresztą mamy jeszcze przed sobą je
den kwartał i nie wiemy jak zapewnić 
sobie wykonanie budżetu, 

W tych warunkach wydaje się nam, 
iż ciała parlamentarne winny zrealizo
wać jedyne pragnienie w obeonej chwili 
całego społeczeństwa. 

Wyraża się ono w haśle „pozbędżmy 
się Grabskiego I" 

Jakikolwiek bowiem minister skar
bu obejmie straszną spuściznę po p. 
Grabskim, napewno będzie lepszy od nie 
go. Nie pozwólmy, by nas w dalszym cią 
gu rujnowano bez rzeczywistej potrzeby 
i dła zaspokojenia ambicji ministerialnej. 

Dr. Leszek Kirkien. 

:o:-

Rynek włókienniczy w Łodzi. 
Na łódzkim rynku włókienniczym sy

tuacja nadal bez zmiany. 
Ogólnie spodziewano się, że z na-

stanem chłodów ożywi się zapotrzebo
wanie sezonowe. Jednakże, sądząc pod 
ług stanu rynku w ostatnich dniach, 
przewidywania te zupełnie zawiodły. 

Kardynalna przyczyną, która tamuje 
nastąpienie przełomu w obecnej cięż
kiej sytaucji, jest krytyczny stan finan
sowy klijenteli. Brak gotówki bowiem 
uniemożliwia z jednej strony absorbo
wanie się w nowych zakupach z dru
giej zaś wywiązywanie się z zobowią
zań wekslowych. 

Wczoraj przyjechał do Łodzi szereg 
kurców prowincjonalnych w sprawie 
uzyskania prolongaty terminów płatno
ści wekslowych. 

Przedstawiali oni beznadziejny 
wprost stan handlu panujący na pro
wincji wywołany zubożeniem ludności 
miejskiej i redukcją pracowników w 
przedsiębiorstwach wszystkich gałęzi. 
Redukcje te zmuszają pozostałych przy 
pracy do czynienia jak najdalej idących 
oszczędności na czarną godzinę. 

Dłużnicy prowincjonalni chcąc za 
wszelką cenę uniknąć protestowania 
swych weksli ofiarowali do 50 proc. 

gotówki za należności wekslowe, pro
sząc aby wierzyciel wykupił ch wek
sle, wpłacając pozostałe 50 proc. 

Wspomniane propozycje prolongacyj 
ne są naogól przyjmowane, o ile oczy
wiście ma się do czynienia z klijentem 
solidnym, który posiada na składzie to 
war znacznie przewyższający w swej 
Y/mtości długi. 

Mowa tu oczywiście o prolongacie 
t' ii:inów nadchodzących w pierwszej 
dekadzie października. 

Z terminów bowiem wrześniowych, 
jak wiadomo, znaczna cześć wierzycie 
li się nic wywiązała. 

Obecnie sfery kupieckie przewidują 
cłom w sytuacji nastąpić może 

dopiero w początkach listopada zależ
nie od tego, jak zostaną wypełnione zo 
bowiązania wcsklowe w bieżącym mie 
siącu. 

Nawiasem mówiąc na październik 
w y s t a w i o n o niezwykle dużo weksli, z 
tranzakcji sierpniowych i wrześniowych 
kiody pod wpływem spadku złotego za 
nr^estano w Łodzi przyjmowania wek
sli z terminem ponad 60 dni. 

Klijentcla w przewidywaniu dalsze
go spadku waluty chętnie godziła sę na 
podobne dwukrotne wypisywanie wek 
sli na październik. 

W związku z tym trudno przewi
dzieć, żeby przy dzisiejszym głodzie go 
tówkowym zapłacono październikowe 
weksle. 

Natomiast listopad pod względem 
terminów wekslowych jest zupełnie wol 
ny, co pozwoli przy ewentualnym po
lepszeniu się konjunktury, z łatwością 
angażować się w nowych zakupach. 

Pomimo obecnego krytycznego poło 
żenią, łódzkie sfery handlowe uważają 
że naogół zeszłoroczny zastój był ucią
żliwszy, gdyż staniał wówczas towar 
blisko o 40 proc, przyczem w obiegu 
było moc weksli z fikcyjnego wysta
wienia i t. zw. „grzecznościowych". 

Weksle te jak wiadomo przyczyniły 
sie do ruiny szeregu firm. 

Obecny natomiast kryzys musi się 
załamać o ile zostanie złagodzony głód 
gotówkowy I poprawi się konjunktura 
na prowincji. 

Wówczas bowiem wobec niezmie
nionych cen wyrobów włókienniczych 
i ostatecznie małego obciążenia kredy 
towego odbiorców, sezon, aczkolwiek 
sjYiźniony będzie miał widoki rozwoju, 
woju. Cer 

: 0 : 

Dyskonto prywatne wciąż drożeje. 
• Na łódzkim rynku pieniężnym sytua

cja stale się pogarsza. 
Stopa dyskonta prywatnego, mimo 

braku większej ilości poszukiwanego 
materjih', idega nadaj tendęncjj pwyżko 
wcj. 

Dyskonto pierwszorzędnych weksli 
kosztuje od 7—8 proc. w stos. miesięcz
nym. 

C*?ściowo do zwyżki stopy dyskon
towej przyczyniła się ta okoliczność, że 
w wielu bardzo wypadkach w ub. tyg. 
wielkie przedsiębiorstwa przemysłowe rynku gotówki 

dopuszczały weksle twe do protestu wy 
kupując je dopiero po kilku dniach. 

Materiału „średniego" wogóle nie 
możni dyskontować. Wck?le pierwszo-
r?ędne pochodzą na.rynku z rąk dostaw 
có\v artykułów niezbędnych do fabryka-
cii, natomiast weksli (szczególnie długo
terminowych) płynących ze sprzedaży 
towarów, nada! br?ik. 

Transakcji dyskontowych d^konywu 
je się obecnie b. mnlo, a to zc względu 
na wysoką niezwykle stonę i brak na 

Dolar w Lodzi 
Wczoraj w godzinach popolud*110] 

wyćb i wieczornych kurs dolara a* ^ 
ku pieniężnym w Łodzi wynosił ~*j 
potrzebowanie zaś znaczne, Mat c rr 
występował niezbyt obficie. 

GOTÓWKA . 
Holandja 241,25 
Londyn 29,05 i jedna czwarta 
Nowy York 5,98 
Paryż 27,68 i pół 
Praga 17,78 
Szwajcar ja 115,77 i pół 
Wiedeń 14.60 
Włochy 24,10 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY* ZA
STAWNE. 

Pożyczka dolarowa 62,50 - 63 
Potyczka dolarowa w złotych 

r- 376,74 «c 
Pożyczka kolejowa 85 — 80 — 
Pożyczka konwersyjna 5 proc * ' 
Pożyczka konwersyjna 8 proc- ' ' 
5 proc obi. Tow. Kred. m. W a C 

wy przedwojenne 15 — 14,90 — i ; > , U v 

AKCJE, 
Bank Dyskontowy 4,40 
Bank Handlowy 3 
Spiess 2 — 2,05 
Chodorów 2,90 — 3 
Cukier 1,45 — 1,50 
Polsk. Przem. Naft. 0,38 
Nobel 1,10 — 1,15 
Ostrowieckie 4,15 — 4.25 
Rdzki 0,82 
Zieleniewski 10 
Fitzner 1,40 
Spirytus 1,70, 6-cm 1,40 
Siła i Światło 0,18 — 0,19 
Częstocice 0,90 ^ af 
Węgiel 1,10 — 1,05 — 1,07, « 
Modrzejów 2,20 — 2,30 
Parowozy 0,33 
Starachowice 1 
Żyrardów 4.90 — 5,10 
Haberbusch 4,65 

GIEŁDA ZURYCHSKA 

Paryż 23,90 
Londyn 25,10 i pół 
Nowy York 5,18,3 
Belgfc 23,10 
Włochy 20,80 
Berlin 1,23,4 
Wiedeń 73,15 
Warszawa 87 

Biuuiinmiiiiii iiiiiiw 

pod kierunkiem g n 
STANISŁAWA B H O > . » 5 -

g KOŁACIE -Sirpitf* 
MENU WIECZORNE 

MN 
SSB8 « — I . — 
OBM Zupa rakowa 

S Zupa pUr4 z selerów . 

Barszcz lub bulion i pasztec**""1 

Szczupak w galarecie 
mm Pasztet eos tatarski 

Sałata z drobiu . . . 
Roznef po angielsku kaftofl* 
Cąnei barani z fasolka. 
Cjcs pleciona z tabłkaml 
Sznycel cielęcy girnl 

- " I -
Suflet cz«xoladowe 
Kompot mieszany 
P'y<|« t. tereniom. 

BOM 
li 7) om aa 
... > 

Zawadzka 1 0 

powróci'. 
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Mm. 
Dziś: Brulionu W. 
Jutro: N.M.P. Różane. 

Wschód słońca o g. 5.40 
Zachód o g. 5.13 
Wsch. księżyca o g. 3.55 
Zachód o g. 1.33 
Długość dnia 10.57 
Ubyło dnia g. 3.52 

szwagier mikada 
bawił w Łodzi i był pode imowa-

"y przez dowódcą korpusu, 
gen. Junga. 

, W niedzielę w mieście naszym bawił 
«Ponski książę krwi szwagier cesarza 
i ł « n , n s k i e o : o < Pułk- Asaka, w towarzy-
K ś w l t y - składającej się z pułk. Wa-
* n a " e , atache wojskowego w Berlinie, 
' H i R u s h i , atache wojskowego w War 
W E i kpt. Suzaki. 

dostojny gość powitany w Stryko-
i ' e P f zez dowódcę korpusu gen. Junga 

"eia sztabu pułk. S.G. Iwanowskiego 
m i ? T * 0 s o d z- n - 3 0 r a n 0 d o Ł o d z i 5 z a 

te u w apartamentach Grand-Ho-

k i . ,P Spdz. 11.30 odbyło się w ścisłym 
v vn i n l a d a n i e w kasynie garnizono-
dajJ; p°czem nastąpił odjazd samocho-
w e in " a Pobojowiska pod Rudą. Rzgo-
u ' 1 Tuszynem, a następnie Brzezi-

^ J ^ e g ó ł o w y c h Informacji udztelał 
S z « V a 1 0 " e i d y W * p e c l h m j r > S ' G -

ftr..?,.g,o d z- 3-ej popołudniu dowódca o-
biad . o r P u s u generał Jung wydał o-
hyi | ." a cze.ść gości, na którym obecni 
neKo ^ następstwie służbowo nieobec-
ko^., , 0 . J ' e w ody wicewojewoda Łysz-

p̂ K i wiceprezydent Wojewódzki. 
0| toVt s obiadu generał Jung wygło-
stojtip n a c z e ! >ć cesarza Japonji, do-
4? ĄA° Kością i armji japońskiej. Ksią-
skim „ a dziękował w języku japoń-
tnaC2 V

Pv 0 c z em jeden ze świty księcia t lu-
Q y i "a francuski. 

W a r

 K°dz. 17-ej goście odjechali do 
szefa autami odprowadzani przez 
N O C ^ a b u D.O.K. IV pułk. S. G Iwa-

P R 2 Ogonek 
1 magistratem rośnie. 

_y rnożna było zorgan izo-
\V , * ^ rzees inaczej? 

ł dni 
rezer 

I M wczorajszym przy rejestra 
r 6 \ v " " e r w l s t o w szeregowych i oflce-
c Z e k ^ aKistrat oblegały wielkie tłumy 

N " ^ c swej kolejki. 
Ulc0uc

 m ° . ż l i w ośc ią będzie wobec tego 
t e r m i T i i e n i e

 r e ^ e s t r a c j i w wyznaczonym 

Dyfteryt 
V / o b

S * < ł r 2 y sie. w r o d z i . 
&łoni„. ^ t e g o , z e i l o ś ć z a c horowań na c K uosc zacnorowan na 

uz !ai W Vftervt) wzrasta, delegacja 
**teaW zdrowotności publicznej, na 

*Roclnlt u w dniu 28 września r. b., 
u2hwam? Wnioskiem komisji lekarskiej, 
?P»"uChn 2 W r ó c i ć się do kasy chorych JCTÓW 7

 0 Przeprowadzanie analizy na-
b ł j j i C e gardła u otoczenia rhnrvr-Vi 
h v 'ei'dzenia l u -iaknajwcześniejszego 
c* 0 r az z a s t n ^ z p o c z v n a J a c e i si«? choro-

l uso\vania szczepień surowi 

HI 

NadproduKcja ZAWODÓW wyzwolonych 
jest najnowszą plagą społeczną Łodzi. 

Niejednokrotnie wskazywaliśmy na 
charakterystyczny objaw w naszem ży 
ciu społecznem, polegający na niewspól 
miernym do zapotrzebowania wzroś
cie zawodów wyzwolonych. • 

Leży to już w psychologii naszej niło 
dzieży, że pod wpływem fałszywej bar 
dzo często ambicji, uważa, jakoby jo
dyna droga do karjery prowadzi tylko 
przez gmach1' uniwersytecki. 

Innej drogi, innego rodzaju pracy, 
innych sposobów zarobkowania mło
dzież dzisiejsza nie widzi czy też w i 
dzieć nie chce. 

Stąd' pochodzi właśnie ta paradok
salna nieco sytuacja — z jednej strony 
na każdym polu pracy społecznej od
czuwa się 

brak fachowych sił 
z drugiej zaś z każdym rokiem wzra
sta ilość lekarzy, prawników i inżynie
rów. . . . . 

Produkcja „en masse" zawodów wy 
zwolonych wpływa ujemnie na „dostoj 
riość" nauki, i cierpi na ten w znacz
nym stopniu jakość materjału wytwa
rzanego przez laboratorja i 

fabryki uniwersyteckie. 
Nadprodukcja zawodów wyzwolo

nych na gruncie łódzkim stwarza prze 
dewszystkiem 

nadmierną Ilość lekarzy, 
którzy nie mogąc znaleźć praktyki, za

kładają przedsiębiorstwa, zwane popu
larnie lecznicami. 

Jeżeli chodzi o wartość i znaczenie 
tego rodzaju instytucji zdrowotnej, to 
należy do tej kwestii odnosić się z peł
nym szacunkiem i uznaniem. 

Lecznica, szczególnie dla warstwy 
n*u.iej zamożnej i nie korzystającej z 

dobrodziejstw kasy chorych, przynosi 
bardzo wiele pożytku. 

Dla ogółu jednakże lekarzy jest to 
objaw conajmniej nienormalny, albo
wiem prowokuje 
s: tucznie zapotrzebowanie specjalistów 

Każda lecznica musi mieć fachowców 
z v szelkiej dziedziny wiedzy lekarskiej 
i j żeli, naprzykład ilość lekarzy cho
rób wewnętrznych odpowiada istotnym 
zapotrzebowaniom miasta, to liczba la
ryngologów czy też okulistów stanow
czo nie jest wywołana popytem, lecz 
wyłoniła się samorzutnie, jako koniecz 

warunek istnienia każdej lecznicy. 
Bez okulisty bowiem lub laryngologa 

h'.znica istnieć nie może, chociażby na
wet zapotrzebowania na specjalistów z 
tej dziedziny nie było w danym punk
cie miasta. 

Ten nadmiar lekarzy spowodował 
cały szereg zmian w naszym życiu co-
dziennem. 

Konsekwencją takiego stanu rzeczy 
jest przedewszystkiem wymarcie całej 

\lasy społecznej, jaką stanowili dawnie] 
bezsprzecznie felczerzy, akuszerki bez 
dyplomów, masażystki i t. p. siły po
mocnicze. 

Podczas gdy jeszcze przed wojną 
w średnio zamożnych domach do po
ważnych nieraz chorób 

wzywano tylko felczera, 
dziś, przy byle - jakiej wątpliwości co 
do stanu zdrowia, szuka się porad u 
lekarza. 

Warstwa społeczna, składająca się' 
z felczerów, znachorów i pokątnych do 
radców zapadła się w ziemię, znikła z 
powierzchni! życia, nikt nic o niej nie 
słyszy. 

Ma ta rzecz jednak 1 swoją smutną 
stronę. 

Przy takm stanie rzeczy bowiem 
jest zupełnie możliwe, że to, co na Za
chodzie jest już objawem powszednim, 
u nas stanie się w najbliższym czasie 
welkim ewenementem. 

Chodzi mianowicie o to, ażeby nad* 
produkcja zawodów wyzwolonych nie 
doprowadziła do humorystycznych**scen 
w rodzaju tej, jaka się zdarzyła ostat
nio w Berlinie, gdzie 

weżnym hotelowym okazał się pewien 
lekarz, który w ten Sposób zarabiał na 

chleb. Ego. 

K r w a w y m sz lak iem „Czarne j r ę k i " . 
-:o:-

za niewykonanie jej żądań 

^ z n y r, y - r memorjał 
™ * <k dzielów szkolnictwa 

ty R*PWeJ Polskiej). 

^ 1 ^ S ^ f * n a P i s m o P- Naczelni-
e , . ^ fJrem- i ^ ^ " f e " . c ° było po-
ffińxx PER2̂G0

 M ó w i e n i a posad 
V, M niż powierzonej mi szko-

OS T̂WN rM dr, z ' D O ŻR 
•f ' °Pału : _ y : W Postaci lokalu, świa P e i * j i dyrektorskiej z 

ST*1 

^ r*A ^ ' d k u 

łaski 
mam 

ej zakomunikować, że 
S i t m Ł i

 k w e s s l H jestem cal-
zarówno ze stanowi-

" i ! ? ^ ° S ? l n * i - iak — g ó l n e 
mim-

r°niąc i d e ° W e j p lacówk i , jaką jest 

We wsi Dzieżązno mieszka małżeń
stwo Józef i Marjanna Grzelakowie. 

Od dłuższego już czasu Grzelakowie 
otrzymywali listy, w których nieznani a-
uforzy pod karą śmierci domagali sie. 
pieniędzy. 

Grzelakowie niewiele sobie z pogró
żek robili, jedynie sąsiadom opowiedzieli 
o tej tajemniczej poczcie. 

Zwykle Grzelak wychodził nad ra
nem w pole, a żona jego krzątała się ko
ło chaty. Ónegdaj jednak sąsiedzi byli 
bardzo zdziwieni, gdy idąc na robotę 
nie zauważyli nikogo przed chatą Grze
laka, wobec czego jeden z sąsiadów o-
tworzył drzwi i wszedł do środka. 

Po chwili jednak wybiegł na dwór, 
krzycząc przeraźliwie, a gdy kilku wie
śniaków weszło do środka, oczom ich 
przedstawił się straszny widok. 

Na ziemi, obok łóżka leżeli w kałuży 
krwi GłzelaKOwie, Pod stołem leżał za 
krwawiony nóż, 

O strasznem odkryciu zawiadomiono 
natychmiast posterunek policji, który za 
bezpieczył miejsce zbrodni. Niebawem 

moja dożywotnia synekura, ja nie mo
głem pozwolić na przestrzeganie etyki 
zawodowej, bo już w Uczytelskoj Semi-
narji, którą chlubnie ukończyłem lat te
mu 40, dowiedziałem się, że to rzecz nie-
obowiązująca, że to prosty wymysł socja 
listów. 

To też szituczką.chitro-mudro pozbyć 
się musiałem takiego personelu. 

Oni mnie etyki uczyć chcieli, mnie 
starego dyrektora, który przez 40 lat 

był kierownikiem pierwszorzędnego che 
deru, co umiał nauczycieli zmieniać, wy
rzucać za drzwi — 3-ch, 4-ch w ciągu 
jednego tygodnia! 

Gdy lojalnie zaproponowałem memu 
personelu spółkę finansową: 1/3 brutto 
dla mnie i .dla mego syna (on jest b. po
trzebowski!) a 2/3 dla 14 osób mego. per
sonelu, oni strejik ogłosili. To był jawny 
bunt! Takiemu personelu ja ufać nie mo
gę.- • 

•Ta nie mogłam pozwolić, ja dyrektor 

przybyli na miejsce przedstawiciele 
władz sądowych i śledczych. 

Stwierdzono, że Grzelakowie otrzy
mali rany nożem w plecy i głowy. Przed
tem zwięzano ich i zakneblowano im u-
sta. Nieład w mieszkaniu wskazuje, iż 
zbrodniarze stoczyli zaciętą walkę z o-
fiarami. 

Jak się dowiadujemy, władze śledoze 
wpadły już na trop zbrodniarzy. (b) 

Śledztwo 
w sprawie nadużyć w monopolu 

t y t u n i o w y m 
jest już na ukończeniu. 
Jak się dowiadujemy, śledztwo w 

sprawie nadużyć w monopolu tytunio
wym jest już na ukończeniu. 

W najbliższych dniach sprawa prze
kazana zostanie prokuratorowi i rozpa
trzone zostaną podania zainteresowa
nych co do zmiany środka zapobiegaw
czego w stosunku do pozostających o-
becnie w aresztach śledczych, (b) 

Włókniarze 
przystępują do „rady z w i ą z k ó w 

zawodowych" . 
Onegdaj w lokalu rady związków 

zawodowych (Piotrkowska 107) odbyło 
się organizacyjne zebranie robotników 
przemysłu włókienniczego. 

Jako referent wystąpił p. Latkowski, 
który w dłuższem przemówieniu zazna
jomił zebranych z programem prac ra
dy związków zawodowych i oświad
czył, że rada ma na celu dobro ogółu. 

Podczas dyskusji aprobowano plan 
organizatorów rady i wybrano komisję, 
k f j e j zadaniem będzie opracowanie sta 
tutów dla przedstawienia ich inspekto
ratowi pracy, (b) 

Ekonomja społeczna 
ma by< wyk ładana lako przed* 

miot obowiązkowy . 

Tak projektuje związek 
nauczycieli. 

W- związku z okólnikiem minister
stwa oświaty w sprawie propagandy go 
spodarczej w szkołach, związek nauczy 
cieli projektuje, aliy w szkołach zapro
wadzona została, jako przedmiot obo
wiązkowy — ekonomja społeczna, (b) 

giimnazijum po 40-u latach zasług chede-
rowych, — żeby taki młody nauczyciel, 
co jeszcze nic nie wie, ciągle mnie po
prawiał: ja mówię na wizytacji k l . 5-ej, 
że Anna Jagiellonka była córką Ludwika 
Węgierskiego, on mówi, że Jadwiga; ja 
mówię, „pouza", on mnie poprawia: mó
wi się „pauza"; mówię heurezja, on się 
pyta: co herezja? Mówi się: heureza. 
Poprawiać mnie, moją dykcję, mnie au
tora gramatyki rosyjskiej dla p'erwona-
czalnych „uczyliszcz", która się cieszyła 
kolosalnem uznaniem w całym cyrkule 
policyjnym? Poprawiać mnie człowieka, 
który pobierał specjalne lekcje dykcji 
polskiej u znakomitego artysty trupy wi
leńskiej? 

Biorąc powyższe pod uwagę i głębo
ką troskę o własną synekurę (miewam 
kongestję, a mój syn jest b. potrzebow
ski) i u personelu brak kwalifikacji, ja
kich ja wymagam, 48 lat obnosząc skrwa 
wionc serce po tych samych murach 

chederowych, uważam, że służbowo je-
ŝ tem w porządku; zarówno ze stanowi
ska pedagogiki ełcsperymeutalno - do
świadczalnej (mam na ukończeniu 5-o 
tomowe dzieło w tym duchu!), jak ogól
nej administracji szkolnej i techniki fi
nansowej. 

Dyrektor gimnazjum 
A, Szwancer 

Odpisał z aktów szkolnych 
M. S. 

r.uno i d o b r z e niech spieszy do 

?I*CW!!IFFIL?5!ILUANIIO*i!BTI 
Sn i ogt. odp, . Teł. 25-00. (naw. Dzielna) 
1 P o c z t ó w e k 

sztuk i 
euła t •:• 

W \ P o r t r e t S|» 
I I I £ NSTURY I] /, 
Ł 1 1 . ! cn'3 f igura v Ł » 

: Nicoogoda nie'roni łożnicy w zdjęciach 
ZdUlad czynny bez przerwy od 9 r, do 7 w. 

ul. Narutowicza 13 (d. Dzielna) Tel. 25-00 
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nieodwołalnie 
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występ. 

C H A R L I E C H A P L I N A 
JACKIE C O O G A N A 

JUTRO P R E M J E R A ! „KORSARZ". 

Panowie i Paniei 

Skandal! 
Wielki skandal!,. 

Kawalerowie 
„Virtuti Militari* 

O T R Z Y M A J Ą W L I S T O P A D Z I E P E N S J Ą . 

Wypłaty posiadaczom krzyża V i r tn 
tl Mil itari nastąpi przez kasy skarbo
we w pierwszyoh dniach listopada 

Piosenkarz 
O S K A R Ż O N Y O •ACPTOGOSTWO* 

RACZ R O S J I 

stanie niebawem przed 
sądem. 

Odraczana kilkakrotnie sprawa 'Ale
ksandra Barańskiego śpiewaka ze Scali 
wyp ływa znów w b. tygodniu na wo
kandę sądowa, przyczern zaznaczyć na 
leży, że na rozprawę sprowadzony bę
dzie świadek aż z Turcji, 

— c h — 

Robotnicy kanalizacyjni 
RADZIĆ B Ę D Ą W CZWARTEK. 

W czwartek wieczorem odbędzie sie 
zebranie robotników, zatrudnionych 
przy robotach kanalizacyjnych. 

Porządek dzienny przewiduje spra
wozdanie z konferencji w magistracie 1 
wolne wnioski, fol 

Wykłady o „biologji" 
DLA O S Ó B Z A I N T E R E S O W A N Y C H . 

Pragnąc dać możność osobom zain
teresowanym zapoznać się z przepisami 
o utrzymaniu dołów biologicznych, de
legacja wydziału zdrowotności publicz 
ii oj postanowiła wydać specjalne odbitki 
zatwierdzonego przez radę miejską po
stanowienia, obowiązującego na terenie 
m. Łodzi o obchodzeniu się z dolami bio 
loccicznemL 

Przepisy te otrzymywać można w 
wydziale zdrowotności publicznej (od
dział sanitarny, Płac Wolności 1). 

„RAKIETA". 
Ukazał się bogato ilustrowany Nr. 16 

„Rakiety", która od początku sezonu je 
siennego wychodzi regularnie 1 i 15-go 
każdego miesiąca. Na obfitą treść nu
meru składają się: „Sąd Parysa" w 
przekładzie J. Eysmonda, „Najsubtelniej 
szy kochanek" M. Nowiny, „Mąż szo
ferem" Tristana Bernarda, „Oczy, war
gi, piersi, ręce" Cl. Mendcsa, „Modna 
Pani" J. St. Mara, „Znaki pisarskie" Wi l 
ly, a także zwykłe działy .plotek i do
wcipów: „Mówią, że....", „Przez dziur
kę od klucza" i „Kinkiety". Numer zdobi 
szereg wytwornych rysunków oraz 
olansz kolorowych wybitnych malarzy 
francuskich. 

Reforma szkolnictwa 
była tematem dyskusji na zebraniu przed

stawicieli zrzeszeń nauczycielskich. 
Onegdaj w lokalu związku polskiego 

nauczycieli szkół powszechnych odbyła 
się konferencja, na której omawiano 
sprawy, związane z reformą szkolni
ctwa w kraju. 

Na konferencję przybył również na
czelnik wydziału szkolnictwa średniego 
przy kuratorium p. Czapczyński, zaś 
dłuższy referat na temat .Projekty re-
iormy szkolnictwa w państwie:: wyglo-
*tt próf. Gacki. 

Referent wskazał kilka tez, na któ
rych można oprzeć ustrój szkolnictwa, 

La mianowicie — z punktu widzenia pe
dagogiki eksperymentalnej przez pod
danie młodzieży egzaminowi kwalif ika
cyjnemu w 10-ym roku żyda, z punktu 

widzenia konieczności państwowej, a 
mianowicie — ze względu na budżet, 
gdy trzeba zrezygnować z wielu aspi
racji i przystosować się do różnych oko 
liczności, albo też pod wpływem agitacji 
wyborczej, gdy stronnictwa będą się 
prześcigać i jedni domagać się będą 
przymusu szkoły powszechnej, to inni 
znów szkoły średniej i t. p. 

Jednak reforma szkolnictwa jest bar
dzo aktualna i społeczeństwo się nią in
teresuje, aczkolwiek plany ministerstwa 
trzymane są w tajemnicy i pewnego 
dnia ujrzymy już gotowy elaborat. 

Po referacie odbyła się dyskusja, 
podczas której wyjaśniono stanowisko 
poszczególnych zrzeszeń, (b) 

: o : — 

Pan dyrektor pewnej firmy... 

upał protest i ri, wykreślił swoi 
i zapłaci za to 200 złotych, albo posiedzi miesiąc 

Dnia 25 lutego 1925 roku p. P. Rajn-
gold, posiadający zaprotestowany wek
sel na sumę 40 złotych z żyrem firmy 
„Ferro Electrlcum", znajdującej się przy 
ulicy Piotrkowskiej nr. 123, udał się 

do tejże f i rmy celem zalnkasowanla na
leżności za weksel. 

'Jednakże dyrektor firmy „Ferro E-
lectricnm" p. Paweł Sander kategorycz 
nie odmówił zapłaty za weksel. Ody 
p, RajngoW, żądając natychmiastowego 
niszczenia należności, wyciągnął z kie
szeni weksel, wówczas p. Sander wyr
wał mu blankiet z ręki I wykreślił zeń 
żyro swoje) firmy. 

Oburzony takiem postępowaniem p. 
Ranjgold domagał się w dalszym ciągu 
zapłaty. 
Pan dyrektor Sander nie chciał jednak 
o nlczem słyszeć oświadczając wręcz, 
iż p. Rajngoldowi nic się nic należy, że 
Jest oszustem. 

— Wynoś się pan stąd! — oto jak 

zakończył sprawę pan dyrektor. 
Wobec takich argumentów, p. Rajn-

gold postanowił walczyć o swoje pra
wa na drodze sądowej. 

Epilog tego zajścia rozegrał się w 
dniu wczorajszym w sądzie okręgowym 
gdzie sprawę tę rozpatrywał w trybie 
postępowania uproszczonego sędzia Kor 
win - Korotkiewicz. 

Oskarżony dyrektor firmy „Ferro 
Electricum" p. Sander przyznał się do 
wykreślenia żyra swej firmy, tłuma
cząc się jednak tern, że nie wiedział, 
Iż tego czynić nie wolno i że za po
de bny czyn ponosi się odpowiedzialność 
prawną. 

P. prokurator Jan Skabiczewski po
piera w całości akt oskarżenia. 

Sędzia Korwin - Korotkiewicz ska
zał oskarżonego dyrektora Saudera na 
2uf zł. grzywny, a w razie' niemożności 
zaplecenie na miesiąc aresztu. das 

-:o: -

Krwawy spór na ulicy. 
„Cywile" pokłuli żołnierza nożem. 

Wczoraj na ulicy Tuszyńskiej, róg 
Szefera pokłuty został nożem i pobity 
22-letni żołnierz Bolesław Arkusz. 

Szeregowiec Arkusz spędzał wczo
rajsze popołudnie w towarzystwie 
swycli znajomych Stanisława Kamiń-
skiccco i Mieczysława .kiszewskiego. 

Po obfitej libacji, zakrapianej wód
ką udano się na przechadzkę. Arkusz 
drwił ciągle z swycli towarzyszy. 

- - Wy cywile — mówił do kolegów 
— nikt z nas nie jest taki mądry, jak 
żołnierz! Dziesięciu takich jak wy nie 
oddałbym za jednego żołnierza. 

Kamiński i Jaszewski oburzyli się. 
— Cywile górą! — wołali do żoł

nierza. 
Nadmiernie spożyty alkohol podnie

cał icli coraz bardziej do kłótni. Od 
słów wreszcie przeszli do pięści. 

Arkusz kpił jednak ciągle z „ cyw i 
lów". I wówczas jeden z przyjaciół 
uderzył go nożem. 

Arkusz runął na bruk zalewając się 
krwią. Zawezwano pogotowie. Lekarz 
pogotowia udzielił mu pomocy na miej
scu, poczem odwiózł r o do szpitala 
przy ul. Prcdzalnianej. das. 

TEATR MIEJSKI. s t a , . 
Teatr Miejski daje dziś i w czwartek ^ p n e j 

nie dwa przedstawienia świetnej, arcydo ^ 
i finezyjnej komedji de Flers'a 1 Crolssel « 
panowie", na której publiczność prze7' c * > f t y . 
czór bawi się wybojnle, oklaskując ty* seIt» 
stów z Jarkowską — aktoreczką Z u z a !^ ' s Ke-tf ' 
torem — Tatarkiewiczem i Jerzym w 

sklm — robociarzem i ministrem na «<• • ^ 
W środę 1 w piątek dwa przedstaw^• , h . 

cenach zniżonych (zrzeszeniowych) >» 
reczki" St. Żeromskiego. . , (po-

W sobotę premiera Alfreda S a v ° r j l o t « . 
znańsklcKo). „Wielka księżna I chloP"w 

Iowy". 
TEATR POPULARNY. 9 

Dziś we wtorek dn. 6 bm. o S o d z '^ńika' 1 1 

na rzecz budowy kościoła w Ł a g

 I( rólo'* r a 

przemlty wodewil Krumlowsklego .pj^eni6'" 
Prze Jmiiścla" grany z ogromnem P 3 * ' . v %t6te 

Akcję urozmaicają aktualne kupiejyJj,sy(*W 
odśpiewają p. Moranowlcz, Górecki. 
Zielińska. i tyłiJl , v 

Udział blórą panie Bronowska (r° \{ U"1' 
wa), Brandtówna oraz panowie B' , u e ^ ^ ' 
kowskl. QaJęckl, Puchalski, Zawiey**''1 

rowat J. Pilarski. t» d° 3 ' 
Kasa czynna codziennie od godr- jg, 

od 5 do 10 w. w gmachu teatru 0*r°°° c|»gU 
Jutro w środę dn. 7 bm w dal *" 

„Królowa Przedmieścia". 

S Z T U K L Z MIEJSKIEJ GALERJI 
Stosownie do zapowiedzi, w c * 0 1 ' 

I 
niosownie do zapowiedzi, w ^ if>le' 

becnoścl przedstawicieli władz. o t w a £ ( adaJa c a 

sklej galerjl sztuki nową wystaw*. * K

k J c h gru 
się z pięknych prac artystów warszaw* 
py „Pro Arte", w której skład wchodzą- ! e l t . 
Ziemek, Piotr Krasnodębski, Stanisław R a p f l C | c i 
skl, Jan Katowski, A. Kędzierski, J 6*5 „ i le^" 1 , 

St. Szygoll. St. Zawadzki, Tadeusz ^ ^ t a P 1 ' 
Br. Kopczyński I Jasiński. Poza t e * w s * y 

znany grafik Feliks Jabłczyński z* z , k o i o & 
stawą swych prac, w pokaźnej H°* c l 

olejnych I graficznych. e pr» c e 

Z ródzkich artystów nadesłali pedusz*e' 
Ryszard Radwański, Karol Ende I * voi 
Uzupełniają tę niezwykle , n t e r e S U „ t r Z y r n » n J ! 
względem formy l treści wystaje. » h 0s6v 
na wysokim poziomic, portrety z"*" 5 

ze świata łódzkiego — Józefa Kidowa 
a n i B n n n M n i 

Wyszło II wydtdie Brosiurj D-ra l Mgjft 
„ N O W E SPOSOBY l^SlcH" 

CHORÓB I N F E K C Y J N Y ^ ^ 
(malarjl. gruźlicy, reumatyzmu. ' * e *? c / k j 'i "" , y 

zapalenia płuc krupowego, ślepci 7 —,1. *» 
z p r a k t y c z n e m l w y n " * " ' 2 *tP 

Nabywać moina u autora po cen 1 , 
egzemplarz. Warszawa. P k k n a O5' 

tclef. 260-10. 



6 paźdz. 1926 

P°<* obu 

Wymieść stajnię Augjasza! 
chem najcięższego z'kryzy. 

społeczeństwo nasze straciło do-
n , e wiarę wc wszystko i we w®zy-

s6̂  

«kich. 
"ieis ciężką walką o najskrom-
«l kawałek chleba codziennego — 
. -'-"ciny i pomintany na każdym kro-

/^ywate l polski — stal się, zupeł-
^, °boJClny, apatyczny — do tego sto-
Id ",, p r zygnębiony, że niezdolny do ja-
r,ia' °'V /»ek żywszej reakcji — oburze
NI 0Po?.ycji: słowem, idealny dla 
Jo j "Wyższej" władzy typ „wierne 

Poddanego"! 
^o u t e n wysz-Urcrhany i potrochu na 
si»bi W a sPY c t t a ny obywatel dla 

s &rneg 0 myśli przecie — myśli i 

A "' • 
JJJ . na1tragicziii3jszym w naszej sytua-

*w! ż e n i k t ] U Ż w i c r z y c ™* c l ł c e 

"!*Ud I *CI SYŁUACI'' w Y l l i ' k le j Z b ięd^Wi 
kol 0 ( C I y też nawet bez czyjej-
^Tt* przewinienia] — a wszyscy 

n i s3 w najmniejszy szmer, naj-
n j ^ ' °dglos o nadużyciach Przewinie
NI 

m a!wersacjach itp. 
o wiek ulicy", — prosty i operu-

Vvv 7lTOwym. chłopskim rozsądkiem o-
| powiada sobie tak: 
f ^ ^ a m ' w kraju rozległym, ludnym 
% M y m : w k r a ' u k t o r y m a poddostat-

* e t a i debroj, a uprawnej, ludność 
tuk Pr&cowitą — bogactwa pod 
> J*. W c ^ i e ^ naftę, sól. cynk 1 żelazo 
s ^ 'ościach wprosi nieograniczonych 
wYch. • U ' który z a czasów rozbioro
wy,) wy n?dował sobie prześliczny prze 
ŃI.̂ ky zaopatrywać w dobra eko 
k o j ^ ^ 6 kontynent aż do Oceanu Spo-

Al. 

Podstawą może tu shjżyć coraz 
szerzej rozumiana i coraz poważniej 
traktowana sprawa redukcji wydatków 
publicznych. 

Jeśli premjer na tej podstawie zażą
da uformowania wielkiej komisji rewizyi 
nej — parlamentarnej — czy leż (co by
łoby lep3zem!) pozaparlamentarnej — 
komisji składającej się z niewielkiej ilo
ści osób, powszechnie uznanych jatto 
nieposzlakowane charaktery — jeśli się 
tej komisji nada jaknajszersze pełno
mocnictwa jeśli nikt absolutnie nikt, nie 

będzie mógł zabronić wstępu tym rewi
dentom, i to pod żadnym pretekstem — 
za ulanie publiczne może zostać nanOw° 
przywróconej 

Wypranie najbrudniejszej bielizny 
jest lepsze aniżeli podejrzenie nawet że . 
brudy istnieją. 

Nie byłoby to „norum" — taka na 
wielką skalę zarządzona rewizja insty
tucji publicznych, — nietylko Zachód ale 
i Wschód uciekać się w. przeszłości mu
siały do tak drastycznych środków: że 
tylko wspomnimy o stałym we Francji 

systemie komisji badawczych, parlamen
tarnych, — że tylko wspomnimy o -słyn
nej w swoim czasie w carskiej Rosji ko
misji senatora Neihardta.., 

Zaufanie powszechne do instytucji 
i organów publicznych musi być podsta
wą granito wą egzystencji państwa i spo« 
łeczeństwa: to zaufanie, słusznie czy 
niesłusznie, jest w poważnej mierze po
derwane — trzeba je za wszelką oenę 
przywrócić! 

Jeszcze czas — ale nie wolno cze» 
kać! rn. 

[Z! I i i i l l i kryminale i czy sa zdrowi na opili!? 
pytano naszych posłów, udających na zjazd unji 

międzyparlamentarnej. 

jest wiec t le. 
b̂yw .^wiadają nam — RZECZE tenże 

brji, ~~~ że nie mamy kapitałów, że 
i T r i oszczędności. 

% 2 c

e p r z e c ież na całym świecie wojna 
"'iłu 0,szczędności — a obecnie po-
V^ . Z a c 8 yna. ją się one nanowo formo-

Z r ^ s k s z a ć . 
^ j j i j * l V l e n proces powolnego formo-
**ł , aPUałów i u nas sie. już zaczy
n i tQ

 1 bVJby postępował w terapie co-
H C j i " z e m — w miarą wzrostu pro 
^ilców** w raiarę stabilizowania się wa 

^ . Gospodarczych. 
'** TFIN-^ ' e s l ź l e ~~ J w t n a w e t , , c o " 
*̂4Ps>\JT "~~ ś c i s * e w e t

^
u

£ sławetnej 
^fwacdzi sławetnego Witosa... 

!H kt

C k l o ś musi 

Poseł Jan Zamorski, który z gronem 
parlamentarzystów polskich udał się na 

zjazd unjl mlędzyparlumenUrnej do Sta
nów Zjednoczonych, drukuje w pismach 
swego kierunku barwno i wieko charakte
rystyczne „kartki Z podróży", ciekawe wy
jątki 2 których poniżej umieszczamy. 

Redakcja. 
Załatwiwszy wszelkie możliwe for

malności ojczyste, wsiadamy do między 
narodowego pociągu, który o godzinie 
9 minut 10 wieczorem wyjeżdża z War
szawy. A potem już prosto, nie ruszając 
się z miejsca, pędzimy przez noc do Zba 
szynia. przez dzień do Hanoweru, przez 
noc na Kolonję. Akwizgram, Liegc, Char 
k ro i do Jcumont na granicy francuskiej, 
ażeby o pół do 11-ej stanąć w Paryżu i 
wyprostować znużone kości. 

Po drodze zawsze to samo: Niemcy 
na granicy o nic nie pytają, belgowie, 
gdy ujrzą paszport tranzytowy, prze 
chodzą dalej, ale fraucuzi badała ściśle 
i skrupulatnie. 

I 3o otwarciu kufrów czy walizek i 
zbadaniu ich zawartości przez jednych 
panów, przychodzi inny uniformowy, 
który wyprasza obecnych na kotytarz 
Z przedziału, a sam szuka pod lawami 
wyciąga materace z siedzeń, ściska i 
maca palta, pledy złożone itp. 

Nareszcie jesteśmy w Paryżu 
Idziemy do agencji Cunard Linę, któ

rej okręt Caronia ma nas l t ' b. m. zabrać 
na pokład. 

Kłopotów dużo. Posłowie zgłaszali 
się na delegatów, odmawiali, wyznacza 
h zastępców i odwoływali, aż wreszcie 
z powodu fer.1l niewiadomo było wogó 
le, kto naprawdę jedzie. 

Polska ma prawo do 16 delegatów 
1 zarząd Unji zgłosił tę liczbę do Wa
szyngtonu, zamówił tyle miejsc na okr j 

cie ; zadatkował każde po 7 funtów 
sztcrlingów. 

Przed samym wyjazdem okazało sie, 
żc najwyżej 10 członków Jedzie, mie
dzy którymi zanotowany p. Gracbe nie 
d.t? znaku życia. 

Idziemy w i ę c do biura owej agencji 
przy uiicy Ccrible i... nie możemy sic 

tymi panami porozumieć. 
Wyposażeni we francuzczyznę i niem 

czyznę, nie śmiemy i nie umiemy prze
prowadzić rachunków po angielsku.. — • 
A ci panowie mówla tylko no angiel
sku... w sercu Paryża, tuż obok opery. 

Tymczasem sprawy są ważne, bo 
chodzi o różnicę kilkuset dolarów. Ci pa 
nowie niby nic nic wiedzą o zniżonych 
cenach, przyznanych Unji przez towa
rzystwo; nie chcą wiedzieć, że na czas 
zgłosiliśmy zmniejszenie delegacji o 6 
osób, za które powinni nam zwrócić za
datek td. Niektórzy z pomiędzy delega
tów, żeby uniknąć kłopotów i kłótni, go 
towiby już zapłacić wszystko, czego żą
dają, ale pp. Korydarski i Dąbski nic u-
stepują. 

Rachuje się we wszystkich, możli
wych jeżykach, ale z funtami kłopot, bo 
szylingi i pensy nie chodzą wedle sy
stemu decymalnego. 

Niemniej rachunki i spory trwają. Na 
gle jeden z tycli anglikanów , pragnąc 
coś powiedzieć w obcym języku, użył 
przt;: pomyłkę jczvk;i włoskiego. 

O słodka mowo słonecznej Italj i! 
Gdyby nie to, bylibyśmy może bek

nęli / jakich 400 dolarów. Tyś nas ura 
towala: jeżeli z radości zafundujemy 
: ie wina z tych, prawie znalezionych 
pieniędzy, to stanie się to tylko na twoją 
cześć, ty najpiękniejszy kwiecie ojczyz
ny bluszczu, cytryny i winogradu! 

' Schwyciłem bowiem te;co nana 

wloszczyznie i wszystkie ar-uimenry mv 
Dąbskiego, Kosydarskiego i Czosnów-
skit-go dokumentnie wyraźi let i ' w kzv -
ku, którvm ten kunardczyk władał 
świetiiie i rozumiał wszystko: włoski 
żyd z Triestu! 

A chociaż rzecz załatwiła się dobrze, 
trzeba zapytać z przerażeniem, jak so
bie dają radę biedni emigranci w rękach 
takich rekinów, skoro nie umieją żadne
go obcego języka i nie mają paszportów 
nadzwyczajnych ? 

Z drugiej strony jest rzeczą, mówiąc 
lekko, zadziwiająca, żeby w środku Pa 
ryża, w instytucji publicznej nie można 
było porozumieć się po francusku. 

Jtst jakiś smutny objaw tak x Pa
ryżu jak na Riwierze, że francuz! po
prosi u abdyktija na rzecz angielszczyz
ny. 

Angielszczyzna jest dobrym tonem, 
dowodem wyższego stanowiska w hic-
rarchji społecznej. Francuzi przystoso
wują się do cudzoziemczyzny, abdykuią 

Byłoby dużo do pisania o fem. 
Po załatwieniu rachunków przycho-

D7! do wypełnienia formularza o 50 py
taniach. Niektóre są rozczulające: czy 
siedziałeś pan w kryminale, w domu o-
błakanych, w przytułku itd.? Czy Jesteś 
r l^amlstą, anarchistą i t.d.? Czy nie za 
mlerzasz w Ameryce pracować nad 
r . iwrńceniem rządu i konstytucji dro
ga gwałtu łub si ły? Czyś zdrowy na 
ciele 1 na duszy? 

I tym podobne pytania trochę śmiesz 
n:, trochę zadziwiające. 

1 byłoby oburzające, gdyby nie były 
zabawne. Przecież każdy warjat uważa 
sic za normalnego i choćby chorował 
na skrupulatność sumienia, odpowie, że 
jest zdrów na umyśle Jak przynajmr.ie* 
całv kongres. 

"we 
' O w 

być temu winien, 
t ru jące koło produkcji kra-

N kt0P,mi<Jclzy szprychy wtyka drąga, 
ciy d | a ' k t o Przez złośliwość, głupotę, 
*Vpie ciasnej własnej korzyści, 

\ ł?*y»ka piasek, — niszczy deli-
l>(^rY\v m ! 8 t e r n y mechanizm produkcji— 
n»t>cji i t

a '^yna. podstawą ogólnej egzy-
• dl 

w y c h ^ e ^ ' Jakkolwiek pilnie potrzebna 
% a c j i

Y * k u s ) i na temat naszej obecnej 
o,,,, fsP°darczej, a tak dużo o tych 

M*r- * c l x n n i ł . . * — : i . — ' » - « t«v/ C t l n a d u t y c i a c h : ludzie przestali 
Y9 J! trudności, a wierzą... w 

h W h ł c 5 s t w , — przestali odczuwać 
\ \ v

 ą tadykalnych reform, ale tem 
V > ^ C Z u w a j ą potrzebą wielkiej, *?-
S z 0 ^ — któraby gruntownie — 
V '!<ia".a. r u n i 0 w D ie — oczyściła stajnią l 'al... 

potęgo 
. jakkolwiek pilnie potrzeba 

% e o r Ś a nizac j a kredytu, proiekcjo-
.'••df, * 0* p°darczy i obfity strumień pra-
' * k ; ^ g o złota z zagranicy —- jakle-
- ft reformy poczyni *ię w tym czy 
^ U c ^ m k u — wielka rewizja całe-
^ BJ*'^ aparatu nubliotnego nie da Gdy u nas jesień trwa już właściwie od kilku tygodni, w Anglji wciąż 

jeszcze jest ciepło. Piękne ladies urządzają sobie nad Tamizą zabawy 
i chętnie dają się zdejmować w strojach kąpielowych. 

http://fer.1l


Str. 4. ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

enfrala szpiegowska w Wiedniu. 
Fabryka „spisków", „zamachów" i „rewolucji". 

(Specjalna służba korespondencyjna „11. Republiki"). 
i. 

Wiedeń, w październiku. 
„Jeżeli tak dalej pójdzie, zacznie się 

Bałkan kolo Semmeringu". 
Takie westchnienia słychać zewsząd 

/lekroć schodzi mowa na temat stosun
ków, jakie zapanowały w Wiedniu po 
rozbiorze Austrji. Westchnienie to tak 
zrozumiałe i naturalne u starego wiedeń 
czyka, nie miało nigdy podkładu tak re
alnego, jak w roku bieżącym, gdy z po
wodu przeniesienia tutaj centrali propa
gandy bolszewickiej (mającej działać na 
Bałkan), wszystkie państwa bałkańskie 
zorganizowały w stolicy naddunajskiej 
biura szpiegowskie i konlrszpiegowskie. 

W Wiedniu roi się wprost od szpie
gów różnego autoramentu szpiegujących 
obcych i własnych rodaków, fabrykują
cych w razie potrzeby dokumenty „au
tentyczne", podsuwane przez specjali
stów poselstwom zagranicznym za sutą 
rzecz prosta opłatą i żyjących mimo 
wzajemnego szpiegowania się w stosun
kach zażyłej przyjaźni, ba wymieniają
cych między sobą wiadomości i informa 
cjc do użytków rządów, którym służą, 
byleby tylko istniały pozory „pracy", 
byleby jednem słowem „handel szedł", 
a szefowie w poselstwach mieli co dono 
slć swoim centralom w Sofii czy Buda
peszcie, Belgradzie, czy Bukareszcie, 
Atenach czy Tyranie.... 

Bussiness over all — oto dewiza 
tych zawodowych fałszerzy z urzędu! 

Trzeba tylko znać technikę tych 
szpiclów, by zrozumieć wartość ich 
„pracy". 

Nie zawsze ma Wiedeń sensacje w 
rodzaju zabójstwa jakiegoś przewódcy 
bałkańskiego, przyłapania jakiegoś kur
iera sowieckiego z kufrem o podwój-
nem dnie (w którem nawiasem mówiąc, 
zamiast bibuły propagandowej, wysyła
nej z urzędu, znajdują się obce waluty 
lub akcje arbitrażowe jakiegoś konsor
cjum szmuglerskiego), niezawsze zgła
szać mogą pisma wiadomości o puczach 
lub spiskach i niezawsze odbywają się 
orocesy a la Mencia Carnieni. 

W dniach takiej posuchy odbywają 
się wspólne narady „stróżów bezpie
czeństwa", a rezultatem tych narad jest 
zazwyczaj jakieś sprzyslężenie monar
chistów przeciw republice choćby na
wet austriackiej, pucz komunistów np. 
przeciw Węgrom, spisek „komitetu sło
wackiego" przeciw bezpieczeństwu 
Czechosłowacji .. (wysadzenie mostów 
na przełęczach — wysadzenie natural
ni r jn effegie — jest bardzo pożądane), 
odkrycie tajnej korespondencji Radicza 
z Cziczerinem lub conajmniej z Joffem, 
przyłapanie transportu dolarów prze
znaczonych przez organizację „ łmre" 
(ta kabalistyczna nazwa ma znaczyć: 
wewnętrzno rewolucyjna organizacja 
macedońska) dla emigracji autonomi-
stów, no — i last not least — przybycie 
do Wiednia jakiejś primaballeriny poli
tycznej w rodzaju Beli Kuna lub gene
rała Protcgorowa (co naturalnie nie 
przoszkadza, że jeden siedzi sobie naj
spokojniej w Moskwie a drugi w Sofji). 

Te gościnne występy pierwszego 
garnituru politycznego, obojętne czy so
wieckiego, czy bułgarskiego, czy z Al
banii czy Jugosławii — cieszą się u 
szpiegów bałkańskich szczególna wzię-
toścln. Ody więc zapanuje posucha w 
dziedzinie wywiadowczej, poczyna au
tomatycznie działać organizacja szpie
gów bałkańskich (do organizacji tej na
leżą ma się rozumieć i „fachowcy" nie-
bałkańscy) a wówczas można być pew
nym że uchwalony będzie albo wy
buch rewolucji w jakiejś nikomu niezna
nej mie^inie bułgarskie! (wybuch ten 
zatoczy w fantazji wytwórców nieba
wem szerokie rozumie się kręgi), albo 
wymyśli sie „wsypę" jakiegoś nielstnie 
jaeego komitetu albańsko - serbskiego 
(zazwyczaj działa taki komitet na „ko
sowem polu"), albo — i to iest ulubiony 
ohccnle locns communis — odkryje sie 
przygotowanie do sprzysieżenia bolsze 
wiekłego w Jednem z państw sąsiadu
jących z Atisirją. 

Z chwilą zaś gdy zapada na tajnem 
wspólnem posiedzeniu szpiegów odnoś
na uchwała, roznoszą już zaufane oso
by odpowiednio spreparowane wiado-
••'):'ci nosclstwom zagranicznym, a po
nieważ Z pewnemi warjantami informa-

centrala nabiera przekonania, że $ p 

sclstwo nie jest czynne. , . 
Im więcej raportów, iem wlecei • 

Hf ów, a Im wiece! wydatków »° 
większa zasługa-, dla dobra sorawy-

Wywiadowcy zaś śmieją sie v k 
, spożywają wydatki najspoKOJ» . lak 

by znowu się zejść l znowu 
coś bardzo sensacyjn 
cala komedję na nowo. 

zać 

bert 
Zapyta może ktoś, jakim spo^ , a. 

się dzieje, że dyplomaci dają s l ; ,t,czss dotychf j 
•wskieJ n" 

Zdięcie policyjne jedne] z podejrzanych winiarni wiedeńskich, gdzie zb e-
rają sie. podeirzane elementy a między innemi i międzynarodowi szpiegowie. 

cje te dostają wszyscy posłowie, stwa
rza się w ten sposób pozór prawdziwo
ści uchwalonego przez tę bandę „zda
rzenia", komunikowanego natychmiast 
„poufnie", ściśle „poufnie" „ w dowód 
wielkiej przyjaźni" przez jednego posła 
drugiemu posłowi. 

W następstwie tego odchodzą depe
sze szyfrowe en niasse, za depeszami 
tajne raporty, poczem następują telegra 

ficzne szyfrowe zapytania z centrali 
co wymaga dalszych badań, puszcze
nia w ruch aparatu wywiadowczego 1 
tak w kółko. 

Naturalnie wywiadowcy mają w ta
kich wypadkach dużo roboty i... wy 
datków. 

Tego rzecz prosta najwięcej. No — 
ale na to są fundusze dyspozycyjne, któ 
re nie powinny „rdzawiec", bo inaczej 

się 
two brać na kawał i czemu 
nu położono kresu tej szplego 
styfikacji? 

Odpowiedź jest prosta. 5Kl, 
Poseł jugosłowiański hib u U , „ ,voli 

przedstawiciel Grecji lub Rumun*' 
siedzieć w kulturalnym Wiedniu, rt 
szować się muzyka i sztuką wleu c

 t 

no i.... kobietami wledenskicnu tat ^ 
zajętym w kraju, gdzie brak 
tych.... wygód duchowych i clelew ^ 

Więc taki minister bałkański rn«s

c U, f 

dowodnić swojemu rządowi, żc Pj, EY 
gorliwie w Wiedniu i że co " a . , w rjju-
sze — nikt go w tej misternej, bo na fci 

giem doświadczeniu lokalncm 01 
pracy zastąpić nie może. . 

A ponieważ czasem dzieje fic ^ . c C 

coś „naprawdę prawdziwego . , ty 
któżby w centrali chciał s o b i e $ 
le trudu, by odróżnić tak ściśle V" 
od rzeczywistości. . „; TE 

Więc i dyplomaci są z a d o w o ^ y 

pracują wywiadowcy, i w y ^ ' l a a 

się cieszą, że płacą ministerstwa- i e 

Nie cieszą się tylko wiedeńcz3 w^ i i 
zamieniono im Wiedeń na stolice i>° 
ską. -[gfj. 

Lecz któżby się chciał l i c g ^ j L ł 0 r . 
nym austrjakiem?.... s P e C -

3 milfony cudzoziemców we Francji 
Stanowi to 7 i. pół proc ogółu ludności. 

W niektórych departamentach trudno się poroź**' 
mieć po francusku. 

(Spec ja lna s ł u ż b a k o r e s p o n d e n c y j n a „ I I . Republ ik i" . ) 

Paryż, w październiku. 
Problemat zastoju w przyroście 'ud-

ności stworzył we Francji jedyną w swo 
im rodzaju sytuację gospodarczą, której 
me znajdzie się w żadnym in. kraju Eu
ropy. Jest to kwestja braku sił robo
czych tak w przemyśle jak i w rolni
ctwie. 

Już przed wojną brak rąk do pracy 
na roli i niewykwalifikowanego robotni
ka przemysłowego dawał się we znaki. 
Ale dopiero poczynając od r. 1919 zjawi
sko imigracji na wielką skalę wyrosło 
we Francji w rozmiarach przypominają
cych wędrówki setek tysięcy do ziemi 
obiecanej za oceanem. 

Dzisiaj można Już bez obawy nara
żenia się na zarzut przesady nazwać 
Francje Ameryką w Europie, o ile cho
dzi o ilość emigrujących do Francji i o-
siedlających się w niej cudzoziemców. 

Przy swych 40 milionach ludności 
liczy Francja obecnie około półtora mll-
jona robotników-cudzoziemców (w prze 
myślę i rolnictwie) oraz prawie drugie 
tyle rzemieślników, drobnych kupców, 
fabrykantów, wreszcie pracowników w 
rozmaitych zawodach. 

Nie uciekając się do charakterystyki 
samego Paryża, w którym całe dzielni
ce zaludnione są przez arabów, W ł o 
chów, rosjan, hiszpanów etc, stwierdzić 
można przy pomocw oficjalnych danych 
francuskiego urzędu statystycznego. Iż 
całe połacie kraju zostają zaludniane I 
kolonizowane przez cudzoziemców. 

Prawie trzy miljony cudzoziemców, 
osiadłych we Francji to stanowi 7 i pół 
proc. ogółu ludności w kraju, gdzie nie
ma prawie przyrostu ludności rdzennej. 

Jest to fakt, który w związku ze sta
łem zapotrzebowaniem sit roboczych i 
ze wzrastającym wciąż wyludnianiem 
się wsi francuskiej na korzyść miasta bu 
dzi wciąż większe obawy w opinji fran
cuskich ekonomistów i publicystów. 

Jeśli się zważy, że trzy czwarte tej 
olbrzymiej fali imigracyjnej przelało się 
przez granice Francji w ciągu ostatnich 
5—6 lat, nie będzie w tern nic dziwne
go, że porównanie z dowojenną emigra
cją do Stanów Zjednoczonych nasuwa 
się przynajmniej zewnętrznie. 

Brak sił roboczych we Francji wy 
wołuje prócz spowodowanego przez woj 
nę ubytku mężczyzn oraz faktu absor
bowania przez armję prawie 700.000 lu
dzi w pełni sił jeszcze i kilka innych 
przyczyn. 

Chłop francuski, młodsza generacja, 
ciągnie do miasta, praca na roli nie u-
śmiecha mu się. 

W ten sposób, zwłaszcza na połud
niu Francji, między Marsylją a Bor
deaux, najurodzajniejsze połacie kraju 
wyludniają się i leżą odłogiem. 

Na miejsce chłopów i rolników fran
cuzów przychodzą włosi, belgowie, hlsz 
panie... 

Nowi przybysze wprowadzają ze so
bą odmienną gospodarkę rolną: w Lan-
quedoc miejsce dawnych łanów prze-
nicznych zajęły pola kukurydzy. 

I coraz chętniei i łatwiej wyzbywa 
sic chłop francuski ziemi, za którą otrzy
muje spore sumy w zdewaluowanym 
franku. 

Z pobliskiej Belgji wyemigrowało 
np. do Francji w r. 1920 — 35.000, w r. 
1921 — 19.500, w r. 1922 — 24.000 ludzi. 

Emigrując ze wsi do miasta a ^ 
ton francuski nie ima się jednak :C 
grubszej pracy w przemyśle, g ° r ^y . 
Stąd luki, które przemysł stara s ^ : i 
pełnić armją rczerwo\vą rak r < L sjanle> 

to. ściągniętą z obcych krajów, p " " \ v 

polacy, węgrzy tysiącami zape"1 

bryki, huty, kopalnie. . ^0 
Północne I zachodnie depan3

 | f t 

'ORT1 

Irancuskle wykazują całe os 
miasteczka zaludnione przez . 

Około 600.000 polaków P r a C J 

przemyśle, hutnictwie I górn ic^ 1 

na roli we Francji. f b i e j W 
Postępująca coraz dalej \j»,„0ct? 

filtracja masowa cudzlozlemco^' ] < a < 

na niepokoić zwolna opinie fraI"lvty , , s 

„Ouitidicn" i „L'Oeiivrc" u d c f 

alarm w sprawozdaniach lv< '"CSP p f 0 . 
łów, którzy objeżdżali p o ł u d n i 
wincje. . I I Ż po* 

„Po francusku nie można sw ^ 
rozumieć w Prowancji!" 
rażony Piot w „L'Oeuvre"» . <jyrU , f l1 

Włoski albo hiszpański są - , e

 r0?U' 
ięzykiem, w którym można sic p 

mieć z mieszkańcami wielu * ' s l ^ 
A w dodatku, iak stwierdza-

Piot gęste rozsiedlenie c « C ( j 0b-
Ich masowe skupianie sie » a d " ^ pef 
szarach nie pozwala p r i 5 e w w w 

* t ó r * L c i i 

spektywy asymilacji. 
Amerykańskie tempo 

Francji, nadzieja zarobków, ~ ^ 
gnio tam wielkie rzesze W°,; Ó° 
z innych krajów, przyczyniać "> "L^fw 
stworzenia we Francji nowci 
społecznej, której rozstrzy£ , 1 , < ? 

dzle trudniejsze niż w A m e r y c e ^ 
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S k a r b o w y 
płat skarbowych 

w Łodz i . 

Łódź, dnia 5 października 192> roku, 

OGŁOSZENIE. 
Szym d ^ r z ą d s , { a r b o w y podtków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniej 
. 1 . . 0 0 ogóln . . j , | . V M , „ „ . . a ^ , . . i . . . g i i u i u u n j . v u V Y I ^ U U O I ł J U U U j b 1 U I 1 1 G J -

sk a r b

 0 °ffólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat 
S zczeJ!i[ y C h o d b ę d £ * s i e - Publiczne l icyiat ie ruchomości zajętych u niżej wy-
10 r," y c h d " fżn ików: dnia 13-go października 1925 roku między godz. 

r 1 " 0 - a 4 po pol 
Szp 

2 0 i o 8 sztuk wigonjl. 
2 r

z p i | k a Aron, Cegielniana 27, 100 chustek. 
3

 ]'°Kowski, Różycki i S-ka, Cegielń Urna 23, 
i p ! , f

r e m a n H ersz, Klińskiego 43, 20 sztuk pluszu. 
5 L

d l f e . r Jakób, Piotrkowska 72, Przejazd 30, 3000 cygar. 
c Kal-i" S z a c n « o , Kilińskiego 86, pianino bibljoteka, 4 biurka, dywan. 
7 Q

a i l ( i s k i Józef i Wolhendler Henryk, Piotrkowska 114, 100 par portjer. 
8s? S Z° n P " 1 K l e i n m a n A - M - Piotrkowska 50. 20 sztuk weluru. 
s p^ k u rnik M., Chwat L. i Rapoport, Piotrkowska 58. 5 sztuk towaru. 
lO ty K l e l Jakób, Cegielniana 45. 20 sztuk Włosienicy do palt. 

n a '^ . Z e r i bcrg Samuel, Piotrkowska 42, maszyna do krajania papieru, maszy-
ll p .. 0 S z yc ia zeszytów, maszyna do złocenia. 
'2 Ab " F r y d a * Judelewicz Hersz. Zaw adzka 52, meble, pianino. 
•3 L e

r a . m o w l c z S. C , Kolejna 6, 500 Ic.ircy węgla. 
14. (u 0 T V , , cz B. P., Potrkowska 60, 20 sztuk towaru wełnianego. 

3 q 'Joliński Zygmunt vel Zellg. Przejazd 1, 15 stolików, szafy dwie, bufet, 
15 r z p s eł , lustro, szafka do wody sodowej, 2 balony, kasa obrachunkowa. 
Ir, £ a. K e mpiński , Dzielna 4, meble. 

17 V\'0| U m C h - Cegielniana 59. meble. 3 worki cukru, 
l 8Szor h H i n d a . Pańska 21, 400sztuk desek. 
19 ' Abram 1 Markus, Piotrkowska 85. 100 sztuk towaru wełnianego. 
?0 He t

 n s z t a t o Emanuel. Wólczańska 52. meble. 
-1 Kon n L e o n a r d - Wólczańska 63. meble. 

K[,n - Południowa 24, pianino, meble. 
Wsze n " S " " S c a l a " ' Cegielniana 16-18, 3 duże lustra. 
2 4 T *' Cegielniana 26, 10 sztuk towaru, 
^feali k i Sztajer i Szlarc, Piotrkowska 28, 5 sztuk towaru. 
* S z J , 1 " A - Wschodnia 33, meble. 

v,W arcberg 
2 1 » biurka 

J U r a

e W i I h e h n , Przędzalniana 13. meble. 
ni n

S Z c k L - W., Nawrot 88, trzy bi urka, maszyna do pisania, trzy pary ko 
J rietr ń z < bryka, trzy furgony. 
^ A D t c

U s z k a Zygmunt. Nawrot 50. meble, 2 kontuary, waga, worek mąki. 
\k c b ' P r z e i a z d 39. dwie szafy 

?*elm m u l « L ^ z c r • Chaskiel, Pomorska 17, szafy, 150 chustek. 
ihtr

 a n o ' -vicz Mordka, Piotrkowska28, 35X35 mtr. barchanu, płótno 30X35 

? °'1bn° b e 1 , 1 B - Mandel, Piotrkowska 27, meble. 
v Q , W c h e r a ' Piotrkowska 8. 70 mtr. towaru. 
^ Rothc ^ n Kaima. Wschodnia 50. kredens, szafa. 

*Vt w i Abramczyk J., Gdań ska 80, 3 warsztaty mechaniczne. 
f ^es*cl i ] Ż e s z * Piotrkowska 59, pianino, kredens. 
N n i A 'Kró lewski , Andrzeja 4, 12 sztuk towaru. 
J ^ 2ie] - ^ V o l f " Zachodnia 59, dwie maszyny do skręcania przędzy. 

W ' i ? k i ' ^ e , s a n d t Zamenhoffa 11, urządzenie sklepowe, waga. 
n ' °ny C n

 e s t r o w a n e ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy -
dłużników na miejscu licytacji. * 

Kierownik Urzędu: 
( — ) P o d m u n i c k i . 

W c l i k i 1 Szplgiei, Traugutta 4, kasa ogniotrwała, 42 sztuki to-
l'ildc 

I ^HllllBeESia BllBII IBIIHII I^ 
§ ( U b i e l ę C e n t r a l n e g 
§ H - Offenbacha s 
§ t a 4 Zachodn ia 3 8 . 
a e dla Pań czynne są w czwartki sn C b | a p od 8 - 3 po pol. S 
Jg w P'ątki , * c z w a , t k i o d 4 - 9 w i e c z - 35 
H 1 soboty bez przerwy, wanny g j 
^fif is- ' codziennie. 764 S 

^ l ^ W H l i l i a UBBBBBiBHBBBB̂  
tlcil!l»a Pensjonatu w Ad Mm. Kunowa | 

Prowadzi przez zimę 

wszelk ich a k t ó w , I ntercyz, 
korespondencj i , wyc iągów 
hipotecznych,aktów sprze

daży i kupna. Podania 
i rekursy . 

BIP. Cegielniana Na 4 0 . 

Dr. 
P i o t r k o w s k a Ns 113, 

POWRÓCIŁ 
Choroby uszu nosa i gardła. 

Przyjmuje od 4—7 wiecz. 

z dniem 20 października r. b, w szkole 
Akuszcryjnej przy Sanatorium ,Unilas' 
w Łodzi, ul, Puała Nr. 19, rozpoeryna 

sie nowy kurs. 
Zapisy kandydatek przyjmuje i in

formacji udziela Kancclarja Sanatorium 
w godzinach od 9 i nn do 1 po pot. 

LICYTACJA. 
Towarzystwo A k t „WARRANT" ninlejszem 

ogłasza, że 23 pażdzernlka i. b. o godz. 11-ej w 
składach Towarzystwa przy ulicy Targowej 
No. 6 odbędzie się w drugim terminie sprzedaż 
przez publiczna licytację niewykupionych 1 nie
przyjętych towarów, a mianowicie: 
Mae. No 32704/5 9 bel szmat klg. 2525,5 
Mag. No 31524 33 szt to w. wem. mtr. b.394 
Mag. No. 31478 6 szt. tow. weln. mtr. b. 200 
Mag. No. 32387 366 szt. kołder wełn. klg. 1204 
Mag. No. 32745 11 bel zefir. wied. klg. 2212 

Dnia 17 listopada r. b. o godz. 11-ej rano od
będzie się w tychże składach sprzedaż przez 
publiczna licytację niewykupionych 1 nieprzyję
tych towarów, a mianowicie: 
Mag. No. 32232 20 szt. tow. wełn. mtr. b. 657 

21 szt. tow. baweł. mtr. b. 701 
32498 80 szt. tow. baweł. mtr. b. 1700 
32658 7 skrz. nacz. emalj. klg. 1133 
32752 11 skrz. (561 par) kalo

szy gum. klg. 487 
33036 125 szt tow. baweł. mtr. b. 2812,5 
32128 5 work. ma*! rs;e i . klg. 316 
3J.SS4 24 role paplc-u pap. klg. 1150 
.»2263 22 becz. łoju klg. 11335 
30904 14 bel papieru klg. 2436 
31539 2 skrz. przędzy wig. klg. 290 

Chcący przystąpić do licytacji na którykol
wiek z wyżej wymienionych objektów, powi
nien w dni od 20 do 23 października i od 14 do 
17 listopada r. b. wnieść do kasy Towarzystwa, 
Piotrkowska 56, kaucji złotych 500.—, resztują-
ca zaś suma powinna być wpłacona w przeciągu 
24 godzin po kupnie towaru. 

Wyżej wyszczególnione towary można obej
rzeć w składach T-wa od 20 do 23 października 
i od 14 do 17 listopada r. b. w godzinach od 
9 do 12 w poł. 

W dniu I podczas licytacji towar oglądany 
być nie może. 

Towarzystwo AKcyjne 
SKładów Towarowych „WARRANT** 

Łódź, a l . PiotrKowsKa nr. 56. 
Łódź. 30 września 1925 r. 

kuoując naittwalsze, przeto najtańsze taśmy 
.PARAGON* oo wszystkich systemów ma
szyn do pisania, oraz wszechświatowe] sławy 
kalkę „RED. SEAL* 1 ,RIVAL* 

Hit sprzedawajcie n kim zepsutych 

gdyż maszyny wszystkich systemów naprą* 
wiamy szybko, solidnie I tanio. 

Ranka pisania amerykan.^ .lepa metoda 
na najnowszych maszynach .Remington* w 
godzinach od 9 rano do 7-ej wieczorem. 

TOW. PRZEM.-HANDL BLOCK-BRUN, SP. AKC-
ODDZIAŁ ŁÓDZKI 

UL. PIOTRKOWSKA Ni 175, tel. 104, 

i z własnej winy pominiesz okazję zdobycia 
fortuny 

w 12-ej Polskiej Loter j i Pańs twowe j 
jeżeli na tychmiast nie kupisz losu loteryjnego 

u szczęśliwego kolektora 
B. W e i n b e r g a , P i o t r k o w s k a 4 2 . 
Ciągnienie le j klasy odbędzie się za kilka dni, każdy 

drugi los wygrywa. Cena 1/4 losu z ł . 10 . 

rrn Mi i i i i i iMi iMMii i iMirKit i i i i i i iHai n % i x . 

KOMPLETY ITSDHKOHE i MUStSKIF 
A R T . M A L A R Z A 

SpecjaliiH nauka rysunków dis uczniów szkó 
średnich ntczaawansowanych. Nauka rysunków dla 
dorosłych amatorów i osób utalentowanych 

Ceny o. umiarkowane zarówno w kompletach 
iak t pojedynczo. 

Art. malarz MAURYCY TRĘBACZ. Piotrkow
ska ?1 przyjmuie od godziny 4—7. 

^ i n fi n b b i i i • i n n n t n » n n.i i » » n i a n • u . M . 

f I V R j£ K C Ji A 
ttiego Tow. Żydowskie?] IM\ 
ŁOłłZi - Dl. P I R A M O W I C Z A 7 

przyjmuie da dnia 12 października. 
Zap isy ucKemc I uczniów d o r d w n o t o s ł c -

00 o d d z i a ł u klasy p o d w s t ę p n e | (ao). 

Dl. Konstantynowska M> 81 
Ogłasza nieograniczony przetarg na do

stawę artykułów spożywczych. 
Termin składania ofert do dnia 13-go 

października b. r do godz. 10-cj. 
Informacji udziela Płatnik Baonu Sani
tarnego od godz, 9 ej do 12-ej. 802 

Do kompletu Ireblowsko-przirsotowaw. 

absolwentki wyższych kursów pedago-
giczno-freblowsklch oraz prakt. w Imer-
nacie Korczaka , przyjmuje się dzieci 
od lat 4—7 Rytm. glmn. przechadzka. 

Ns żądanie francuski. 609 
Ki l ińskiego 6 0 m . 4 9 

prawa oficyna I p., G r o s b e r g . 
Zapisy od 10—2 po poł. 

Samodzielna buchalterka z 
kilkuletnią praktyką biegle 
władająca obcemi językami: 
angielskim, francuskim, nie
mieckim I rosyjskim 

. poszflknjj piiadi ud uraz. 
Oferty sub. „Wymagania 

skromne". 10641 

z kapitałem 10—12,000 złotych poszu
k u j ^ w celu założenia w aklepie moim 
frontowym na pryneypalne) nlicy skła
du z skcesorjami samochodoweml, 
Sklep mój mogę ewentualnie odstąpić. 
Oferty sub . 1 . D." do .11. Republiki" 

i lane, salinie trlBotinowe i t. p. 
przy jmu|e do reperacj i . 

oL 6-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk, 

Posiadam około 

Poszukuje spólnika z prosperującym In
teresem, może być fabrykacja. Oferty 
Około ?0'\ do adm. „Republiki". 

Z MPITAIEM16-20 lis. ZŁOTYCH 
do powiększenia Mecbasiczac] Fabryka Wyrobił 

P A P I E R O W Y C H 
P O S Z U K I W A N Y W S P Ó L N I K 

Interes dobrze prowadzony i unie. 
zaleźniony absolutnie od obecnych wa
runków gospodarczych. Urządzenie i 
maszyny nowoczesne. Sprzedaż całkowi 
tej produkcji, świetny zysk i zabezpie
czenie kapitału zapewnione! Współpraca 
pożądana, lecz nie obowiązkowa. Łask. 
oferty sub. ,,A. 16." do admin. „Repub
liki". 18692 

DOBRA K S I Ą Ż K A 
jest najlepszym przyjacielem 

każdego człowieka. 
Wielki wybór dobrych ksiąicl; 

poleca 

Wypożyczalnia l is imi 
w językach: polskim, irancus 
kim, niemieckim • rosyjskim j 
ALFREDA STRAUCHA. 

ul. Prez. Narutowicza 14. 
Abonament mlesięczny_j c\ e(\ I 
— — wynosi t y l k o < f c . O U | 

KIEROWNIK 
jednego z wlęKszych przedsiębiorstw 
przemysłowych olunajmlony doskonale 
z rynkiem łódzkim oraz z kuoleclwem 
Królestwa, Małopolski i Wielkopolski, 
nnienilby posadę, obejmując stanowisko 
w poważnej firmie. j»kn fachowiec 
v dziale fAbryKncn wyrobów włókien
niczych oraz sprzedawca, niósłby samo

dzielnie prowadzić przedsiębiorstwo. 
Oferty do „Republiki" sub „Byiy 

labrykant". 733 
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Str. 10. .ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

SALA F I L H A R M O N J I 

Orhiestra Filharmoniczna w Łodzi 
s z i i ^ L ^ ^ ^ ^ ^ ^ D Y R E K T O R A L F R E D STRACJCH L M ' K Ł I \ \ N M \ M N ^ : ^ ' I 
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OTWARCIE SEZONU KONCERTOWEGO 1925-26 
W P O C Z Ą T K A C H każdego M L ^ & ^ & J ^ Y ^ ' ^ W U D ° M O 4 C I - * E K O N « R T * ^ F O N I C Z N E O D B Y W A Ć S I Ę B Ę D Ą W N A S T Ę P U J Ą C Y S P O S Ó B : 

Razem P R Z E T O O D B Y W ^ t e T E D - I E S I Ą C A F E D E N W I E L K I koncert S Y M F O N I C Z N " **** k ° n " r t W ^ d n t o w y . 
n

 K a " m P ^ ° ° d b y W a ć * i ę b c d * k o n c « t V miesięcznie r odziałem wybitnych S O L I S T Ó W 1 D Y R Y G E N T Ó W 

(fortepian). 

D y r y g e n t : B R O N I S Ł A W S Z U L C . W p r o g r a m i e U t w o r y Chopina* 
Bilety w cenie 75 gr., 1 zł.. 2 zł. i 3 zŁ juz nabywać można w Kasie Filharmonii. 

SALA FILHARMONII . 
S o b o t a dnia 10-go I N i e d z i e l a dnia 11-go 

października o godzinie 8.30 wlecz. 
T Y L K O D W A W Y S T Ę P Y 
O P E R E T K I S T O Ł E C Z N E J ! 

Na czele nrocza primadonna teatru „Nowości" 

Kazimiera 

królowa operetki. 
Janina S o k o ł o w s k a prima wodewillstka. 
K a z i m i e r z D e m b o w s k i premjer operetki. 
W a c ł a w Jullcz (Reżyser), 
W a c ł a w E lszyk (kierownik muzyczny). 
Jerzy H o f m a n (komik) 1 Inni. 

W programie rajnowsze szlagiery teatrów 
paryskich: „Monlin Ronge". „Casino de Pa-
ris" oraz Teatru „Nowości-* w Warszawie. 
„Bonjour Parła". „Motyle", ..Markizy". Wiel
ka rewja ostatnich mód paryskich 1 inne. 

Bilety już nabywać można w kasie Pilhar-
monjl codziennie od godziny 10.30 do 1,30 

oraz od godziny 3 30 do 7-ej wlecz,. 

Małpi taniec 
. J e ż e l i d o l a r skacze 
t o I t o w a r y d r o ż e j n" 
Firm* SZMECHEL I ROZNER Sp, 
Akc Piotrkowska 100 i 160 nie 
obowiązana tańczyć, gdyż zakupiła 
zawczasu towary I sprzedaje 

po starych cenach 

Najnowsze palta damskie. Męskie 
ulstry I garnitury. Kołdiy po re
klamowych cenach. Palta dziecin
ne. Garnitury chłopięce. Futra do 
ubierania. 

500 

Do wynajęcia 

POKOJE 
częściowo 

umeblowane 
Oferty pod .43- do 
»dm. ,11. Republi
ki". 079 

do matrykuły 
lub paszportu 

po cenach 
przystępnych 

u f o t o g r a f a 

L. LAKSA 
ul . L i p o w a 9 . 

Dr med. 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene
rycznych 1 włosów 
Gabinet Róntgenu 
l światło-Iecznlczy 

oLPistrkowska 144 
róg Ewangelickie-

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od W 
i 6-8. Dla pań od-
pzielna poczekalnia 

od 5-6 D O 

Dr. med. 

powróc i ł . 
Choroby skórne 

włosów, wenerycz 
ne 1 moczopłclowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

' promlenlan-i 
Rontgena. 

/.awadzka Mi l 

Telefon Nr, 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

i od 5—8 
Dla pań od 4 - 5 

Dr. med. 

Gdańska 42. 
Choroby s k ó r n e 

I w e n e r y c z n e 

Przyjmuje 
od 12—2 i 5—8 

DR. MED, 

Południowa Nr. 23 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj
muje od 8 do 9.30 
od 4 i pół do & w 

ul. 6-tjn sierpnia 
(Benedykta) 16. 

chor. sHórne (wło
sów) dróg mocz. 

i Kobiece.. 
Od 9—1, 8 — 9 w. 

dla pań: 4—5. 

Ajenci 
do sprzedaży domo-
okrężnego niezbęd 
nego artykułu do
mowego mogą się 
natychmiast zgłosić 

„ZGODA" 
Ceglelniana 34. 

Andrzeja 11. 
Choroby skórne 
i Weneryczne, 

godz przyjęć od 
9 do 11 i od ó 

do 7 i pól PAN\? 
od 5 do / wlecz. 

P O K O J E 
imeinowant 

.>oizutcti)e twoi. 
Biuro „RUCH" 

Piotkowska 38 

LOKALE 
mienkaoia 

;-./ll.Clilt :••'(.. i . 

Biuro „RUCH" 
Piotkowska 38 

^ t ł umaczen Ia " ! 
• . W ś « : J • 

I 

ali tów i korespondencji 
we wszystkich językach. 

Podania i Renursy. 

BIP" Cegielniana 40. gj 

Ogłoszenia drobne. 

•fffaV' fjokój oddam przy 
H r rodzinie. Wiado-

A± 1 niość: Gdańska 67 Z j j m. 10 813-3 

I Kupno 
1 1 s p r z e d 

•fffaV' fjokój oddam przy 
H r rodzinie. Wiado-

A± 1 niość: Gdańska 67 Z j j m. 10 813-3 

Stołowy, oraz dy 
wany, chodniki 

I inne rzeczy oka 
zyjnie tanio do 

[sprzedania. Wiado 
mość: Południowa 9 
m. 22, od 10-12 3 5 

834 

POKÓJ umeblowa
ny z wszelkie mi 

wygodami i telefo
nem do wynajęcia 

ul. Kilińskiego £8. 
m 5. 

Szukasz posady? 
Naucz się pisać na 
najnowszej maszy 
nie „Remington" 

12 amerykańską 
ślepą metodą, a na 
pewno łatwiej o-
trzymasz posadę. 

Tow. Błock—Brun, 
Sp. Akc. Oddział w. 
Łodzi. ul. Piotrków HIOD czysto 
ska 175 0 9 9 «• pszczelny pod 

gwarancją w bla-1 K*™ uczenicę lub 
srankach 1) 5 kg.| nauczycielkę 
15.80 zł., 2) 10 kg. 
29.50 zł, wraz z 
blaszanką i opłatą 
pocztową wysyła 

za zaliczką Potoka, 
Kupczyńcc p. Deny 
sow, woj. Tarnopol, 

Bezdzietna izraelic-
ka rodzina w 2 

pokojach i kuchni 
przyjmie na miesz 

I 
i u -

trzymaniem lub bez 
Oferty pod , M , S.' 

798 

Dyrekc ja Koncer tów: A l f r e d S t r a « < h 

- - TEL. 13-85 •••••^ 
W t o r e k , dnia 13 października 1925 roku 

o godzinie 830 wiecz. 

2-ol Itooterl I cykla .Misfrzowskich Koncertów' 
Wykonawca programu: 

V A S A 

PRIHODA 
Genialny skrzypek-wirtuoz XX wieku 

Przy fortepianie: Char les Cerne 
Program: DVORAK: Koncert skrzypcowy 
A moll. op. 53, SUK: Dumka. SCHU8ER T-
KRE1SLER: Muzyka baletowa z.Rosamunoy • 
CHOPINt Berceuse. DVORAR-PRIH° D A ' 
Walc A-dur. PAGANINI: Taniec czatowni-

Bilety od 2 zł. do 10 zł. Już nabywać TNOW* 
w kasie FilharmonJI od godz 10.30 do ! • * 

oraz od g 8,20 do 7-ej wiecz 

Aug. Forstera, Ló 
bau, prawie nowe 
orsz obrazy olejne 

i figurki 
do sprzedania 

DL. Zachodnia 72 O. B 
od g. 2 po poł, 

625-

proc. taniej po 
LJ leca fabryczny 
skład sweatrów. 

Zielona 11. 681-1 

•i!iii E% y

d y 

U I łóżka metalowe, 
wózki dziecinne, o "Romany, kozetki nai 
taniej i na dogod 
I nych warunkach 
sprzedaje Magazyn 
Mebli, Piotrkowska 
'N» 116. I p. froot, 
tolefon 21-61. 

902—15 

?.P?*°_?U.'j.KAZJA. Za 32 zł. 
10 sprzedam wilka 
(dziesięciomiesięcz-
inego) byle w dobre 

sprzedam tanio biur' r « c e * Piotrkowska 
ko, kanapę, maszy- 8 5 # m 8 - 7 9 4 

nę do kopiowania, 
lampę el. jak rów
nież stół i krzesła. 
Ob można od godz. 
2—4 pp. ul. Naru 

łowicza (dawn. 
Dzielna) Nr. 39. 

m. 4. 10829 
śródmie 

śclu I-sze piętro 
z pierwszo-zędnemi 'TT łłW,e,nk

1'1* t e 

ref.ranei.ml Won n.daje się 
również na biuro 

„Nlekrępu 
jące". o33 

Z pokoje z kuchnią 
oraz aklep i szo

py ruchliwy punkt 
centrum miasta (na 
dające się na przed
siębiorstwo handlo
we) korzystnie do 
odstąpienia, Wiado 
mość: Zachodnia 17 
Sklep polski. 0799 

fTENOGRAFJl wy 
U uczę wszystkich 
bezpłatnie listownie 
Instytut Stenogra
ficzny Warszawa 

Mokotowska 39. 
10579—8 

Ważne i na dla osób 

Poszukuję pokoju 
nieumeblowanego 

od gospodarza. ( 
ferły .Gospodarz 

807-

Pokój umeblowany, 
słoneczny, obszer 

ny do wynajęcia, 
Cegielniana 85. m 
12. 10808 

tej 
I 

Manka 
wychowanie 1 

Englishman gives 
English LESSONS. 

Letters to the .11 
Kepublika" under 
.Englishman*. 17 

VSIV no wynajęcia l po-

MMMM " kój W 

referencjami 
p O S Z U k U j e Oferty" 

w aptece. 
Pokój umeblowany 

dla panów do 
wynajęcia, tamże 
pla-uno Hlutm>ra 

Łaskawe ofarly sub. i kasa do sprzeda-
„Rutynowana" do nia, Narutowicza -I T 

adra, „11, Republiki" m. 33. 821 
10309 

' ' Hmeblowany pokój 
-UUULAIJJUŁJOLJ U d„ wynajęcia, ul 

Kilińskiego 46 1 p, 
front m 3, 19 

Odzlelam lekcji w 
zakresie kursu 

gimnazjalnego. Eu 
genja Markusówna 
Zawadzka W? 38. 

Widz 2 4 i od 8-9. 
Sil 

B emka udziela nie 
mlecklego. Go

dzina 1 zł Oferty 
pod ..nauczycielka" 

811 2 

ANGIELSKIEGO 
H lekcji i konwer
sacji udzielam. Inf. 
6-8. Piotrkowska 84 
m. 14 prawa oficy
na. Również w pry 
wafnych domach. 

720-3 

Czasie 
dążą

cych do poprawy 
bytu Lekcje fran
cuskiego, angiel

skiego włoskiego 
i polskiego z gwa
rancją szyhkich po
stępów. Ko:,w , ; 
cja gramatyka I l i 
teratura Południo
wa 27 u rządcy do 
mu. 20 

Rutynowana nauczy 
delua udziela 

lekcji niemieckiego 
i francuskiego na 
przystępnych wa
runkach. Zachodnia 
51, Frumcs od 3—5 

Niemieckiego udzie 
la rutynowana na 

uezyetelka. Zapisy 
od 11—2 Narutowi
cza 40, m. 7 front. 

Akuszerka Pipikowa 
przyjmuje zamó

wienia pań, Piotr 
kowska 132—14 

zdrowe, sma 
czne i tanie wy 

da(e się. Gdańska 
67 m. 10 814-3 

no haftu ręcznego 
u przyjmuję suknie 
jedwab em 1 koron 
kami, toledo. apli
kacje 1 mereżki o-
raz znaczki na bie
liznę, filet na kapy 
story i poduszki 
Ceny n skte, Mar-
gulles, Kilińskiego 
45 I p, i out. 18 

Posady 

Potrzebny chłopiec 
do Zakładu foto

graf tcznegoTargowa 
Nr, 32. 796—2 

Młody człowiek ma
ili jacy kilkuletnią 
pracę biurowa, po
szukuje jak'ejkol-

wlek posady. „Mło
dy 793-1 

Potrzebni zdolni 
energiczni męż

czyźni do zbierania 
zamówień u prywat 
nej klijemell. Wa
runki korzystne. 

Zgłaszać się od 4 
do 8 przy ulicy 

Zgierskie) 1/ u T o 
rońrzyka 820 

Bziewczyna 19 lat|, 
wyszła z domul 

dn. 3 pażdz, b. r. 
brunetka, średniego J 
wzrostu w grana- , 
towyin palcie czar
nym kapeluszu i do 
tychczaa nie wróci- . zj>ii 
ła. Prosi się o zło- . . t ó m 8 n (s** 
żenis wszelkich łn- [j"RF. D.O*0° # 

macji co do za- u - ..,««ł*n> . * 

9ZKOŁA P^ffii 
) waisrcza j * 1 „ e ł 

We«ołkówoySf.g4, 
P i o t r k ó w ' ^ M 

Frzy szkole * IT\T 
Freblowiki a-z j,y 
cl od lat *• f 9.tel 
informacfe » 
do I-*)-

t a g l n e ł a l « ^ y « y i wolnej l»«V. 
dana pr»«« ̂  ^ 

wita. 

Buninizgjjj.n! 

Al. Kości-""1' «I6 

to fiin.on.i u Tabaka- W»7 *?.A ri;rc;'gieini.gn"a*T6Łód̂  
— — — • RLR'tkania %.J 

IANINO berliń-
f skici firmy Hau- ' 
ne w dobrym sta-— 1 ~~, SL«,% 
nie do wydzlerża-Dnieważn^ YJJUTY 

wienla ulice Kiliń- U bione rn» |,IMT 
skiego 88 m. 5. nost. ucs'»' W 

I I I 
neazukuję współ- »«̂ Vdy.I' LI-
f niczki z czynnym |» 5 "m«>' ,?,> 
udziałem do wyro- azan. „ r<.,is,f 'pi-
bu abażurów. >o- Eutf«Kf V U . ^ 
kój mam w śród ^" r d i N»if i 
mleściu. Sub „Aba- P c r 0 / u, Tn"T 
żur" do adm. .Re GACH.E Mar ia 0 * "^ 
publiki" 797 t r a n i M a ^ > « ^ 

ELENA . * ^ f « < MIESZKANIA 2, 3J HELENA „ "rof^;. 
1(1 4 pokojowe po- D uczen'c» H ^ 
szuklwane — waruo- ra Halp'J., AFF 
ki korzystne, zgło- wiła le" c ' ,%n c l 1 

szenia przyjmuje t e p 1 0 " 0 ^ ^ " 
Ogniwo- Stcnktc kiego. Sie*5* t(fi^Z 

wlcza 67. 249—2 20. 
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